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ROK Il. 


Delegacja m. Łodzi 
u premjera Grabskiego 


O 2-miljonową pożyczkę na 
roboty publiczne. — Sprawa 
„Widzewskiej Manufaktury" 


_ Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 

-W dniu wczorajszym przyjął p, prem 
jer Grabski delegację m. Łodzi w osobach 
ptezydenta Cynarskiego oraz posłów Chą 
dzyńskiego (ZLN.), Harasza (Ch, D,) i Mi 


chalaka (NPR.) HRA 


Delegacja przedstawiła premierowi 
sytuację w związku z wzmagejącym się 
bezrobociem nadmieniając, że magistrat 
gotów jest podjąć roboty. publiczne aby 
przeciwdziałać bezrobociu, = = 

Na cel ten magistrat żąda 2 miljonowej 
pożyczki, 
_ -Premjer Grabski obiecał dezyderaty 
magistratu rozpatrzyć, $ 

Pozatym p, Grabski obiecał, iż. rząd 
poweźmie w najbliższych dniach decyzję 
co do „Widzewskiej Manufaktury“, 


Po „Esterce* p. Mi- 
klaszewskiego. 
„Spacerowe kroki“. p, wi- 
ceminisira Łopuszańskiego 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonije: 
„Do jakiego stopnia, lekceważą sobie 
ministrowie naszą lewicę świadczy TOT- 


WYDANIE 


REKOPISÓW 


PORANNE. 


bezrobotnym. 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron. 


LIKA 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY 


Ne 181 
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NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 


W Polsce mamy 136,000 bezrobotnych 


Z konferencji w Sprawie akcji zapobieżenia bezrobociu i pomocy 


Oczywiście wedle optymistycznych danych urzędo:- 


- | Warszawa, 4 lipca, 
Polska mgencja Telegraficzna. 


Dnia 4 bm, pod pm 


W konferencji wzięli udział poseł 
Brzeziński, poseł Harasz, poseł Szczer- 
kowski, poseł Waszkiewicz poseł Zuław 
ski, przewodniczący gminy miejskiej 
Warszawy inż, Kuksz, prezydent Łodzi 
c ' Katowic. A. Górnik, przedsta- 

ciele ministerstwa skarbu, przemysłu 
i handlu spraw wojskowych i kolei że- 
laznych, o: r- 


sry ki SĘ A 
stwa pra opie eczne 
Po krótkim S a EaP przez re 


wej statystyki. 


ferenta ministerstwa pracy statystyki be 
zrobotnych (około 136.000 w końcu czer 


„|wca) zabrał głos min, Darowski, oznaj- 


miając, że przeprowadzenie ustawy po 
zabezpieczniu na wypadek bezrobocia 
jest zdaniem p. min., krokiem pierwszym 
i koniecznym dla ulżenia doli bezrobot- 
mych, Minister wyjaśnił, że koszty robo- 
cizny nie grają tak znacznej roli w kosz- 
tach produkcji jak się to nieraz pow- 
szechnie twierdzi, natomiast poważne są 
niesłychanie wysokie koszta ogólne, W 
końcu minister poruszył sprawę zbytu 
towarów za $ ę į oświadczył, że ko 
niecznem jest poczynienie ułatwień kre- 
dytowych, 

Po przemówieniu pana ministra wy- 
wiązała się dłuższa dyskusja, w której 


zabierali głos przedstawiciele organiza: 
cji robotniczych, gan miejskich, 

W końcu obrad poseł Zuławski wres 
czył ministrowi na piśmie główne postu» 
laty gmin miejskich i robotników a miae 
nowicie: udzielanie gminom pożyczek 
w żądanej przez nie wysokości i natych- 
miast udzielanie zapomóg przedewszy- 
stkiem Żywicielom rodzin, rozpoczęcie 
przez gminy akcji zapomogowej, złoże- 
nie budżetu dodatkowego na cele pomo- 
cy bezrobotnym w sumie 10.000.000 zło 
ch, wreszcie wykonanie na Górnym 

ląsku prawnego obowiązku udzielania 
przez państwo za pośrednictwem gmin 
zapomóg bezrobotn ź 

Minister Darowski obiecał że postus 

łaty przedstawi rządowi, 


O język urzędowanią władz administracyjnych 


< Wszystkie kluby mniejszośc 


konstytucyjnej. 


i opuściły wczoraj salę obrad sejmowej komisji 


Jest to. protest, mniejszości naredowych. przeciwko niezaproczeniu ich przez rząd do 


udziału w pracach przygotowawczych. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: 
\ Na wstępie posiedzenia Sejmowej 


komisji konstytucyjnej pos. Thugutt — 
(Wyzwolenie) odpowiadał na zarzuty 


onegdajszych mówców co do projektu 
ustawy o języku urzędowania władz ad- 
ministracyjnych. 

Następnie zabrał głos pos. Taraszkie 
wicz (Klub Białoruski) i oświadczył imie 
niem wszystkich mniejszości, że ponie- 
waż rząd zaprosił ich do wzięcia udziału 
w pracach przygotowawczych nad pro- 


jektem ustawy. językowej, przeto w dal- 
szych obradach komisji udziału brać nie 


będ | | 


" Ministerstwo 


Po tem oświadczeniu przedstawiciele 


wszystkich klubów mniejszości opuścili 


posiedzenie, 

Następnie przystąpiła komisja do 
szczegółowej rozprawy nad "projektem 
ustaw i przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu wszystkie trzy projekty ustaw 
bez zmian wedle przedłożenia rządowe- 
go. 

Na plenum projekt ustawy o języ- 
ku urzędowania władz administracyj 
nych referować będzie pos. Thugutt (Wy 
zwolenie), projekt ustawy o języku w są 
downictwie pos. Kiernik (PSL.) wreszcie 
projekt ustawy szkolnej pos. Stanisław 


robót publicznych będzie 
"zniesione. 


Bo dp enai kuluarach sej Taką uchwałę powzięła komisja skarbowo-budżetowa 


Pewien dziennikarz zapyta! spacerują 


tego po ul. Wiejskiej wiceministra Topi- 


sząńskiego czy w związku z wynikiem gło 
sowania w sejmie p. minister poweźmie 
zd swej strony jakieś kroki? 


m Oprócz kroków spacerowych żad- 


ik nie uczynię —. odpowiedział 
zie ORAKAT, 
Q czem p. 


Zamoyskim. : 
Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 


Nadzwyczajny komisarz  oszczędnoś- 
wczoraj nara 
MES, Z, W czasie 
statutu organizacyjne „A, Ło W e] 

sau oŚModkołewski zapytał p. min- Mae Adoo kand 
stra Zamojskiego, czy wiadomo mu, coś o] 


oskalewski odb 


A PES Zamojskim w 


dę z p. ministrem 


tem, jakoby między nim a. p. ministrem 
ząszły jakieś nieporozumienia, o czem do 
niosły pisma, P. minister Zamojski 


dysze ip dowiedzial ia o a siepóo 


ctwac k } 
w Paiprezes rady ministrów przedstawił 


Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 


Komisja sejmowo skarbowa i budżeto 
di wyłączono redukcję 


nową redakcję punktu 1-go artykułu 
1-g0, Or cego : Mi APY 
stwa pu liczny: = 

"Hs" IL GE te- 
wie ty ki (PPS, yli się posło- 

|(NPR.) i Wyrzykowski (Wyzwoleni 
Ó Benien posło > Yad km ac 
Śliwiński (Gr. 


głosowantu punkt ten przyjęto w 


brzmieniu przedłożonem przez p, preze 


sa rady ministrów. UAT 
W dalszym ciągu posiedzenia zreasu 
mowano uchwały po 


Nowy York, 4 lipca, 


wzięte na rannym. 


ydatem demokr. na p 


posiedzeniu w sprawie redukcji emerytur 
i rent inwalidzkich w tym kierunku iż 
zaopatrzeń emery 
talnych o ile emeryt ponosi niektóre ko- 
zyści ze skarbu państwa. 

Załatwiono ustęp b. Art. 1 dotyczą- 
cy podwyższenia podatku. od: spirytusu 


i rozciągnięcia podatku. gruntowego na 


większe majątki ziemskie, dalej ustęp c) 


|dotyczący sprzedaży pewnych objektów 


If przedsiębiorsw państwowych. 
Wreszcie przyjęto punkt dotyczący 
zaciągnięcia 300 miljonów pożyczki, lik- 
widacji czynszów i dzierżaw  wieczy- 
stych oraz likwidacji PKKP. JB 
Przyjęto cały ustęp d) © reorganizacji 
dyrekcji ubezpieczeń, uregulowania płac 
pracowników samorządowych, reorga- 
nizacji tymczasowych wydziałów samo. 
rządowych. 


Nowy York, 4 lipca, 


Na wczorajszym posiedzeniu kongresu 


$ Polika Agencja Telegraficzna. 
-60 głosowaniu na AE A de- | demokratycznego 
molaire Me Adoo otrzymał 469] kandydaturę Ralstona. 
a = i 


Mąc Adoo 


rezydenła Stanów Zj. 


popierał 


Grabski (Zw. LN.). 

Posłowie Czapiński i Niedziałkowski 
(PPS.) zgłosili szereg rezolucji w spra- 
wie dopuszczenia języka żydowskiego do 
zebrań, uniwersytetu ruskiego we Lwo« 
wie itd., rezolucje te jednak nie uzyska” 
ły większości, Uchwalono natomiast re- 
zołucję pos. Thugutta, wzywającą rząd 
de wydania rozporządzeń, celem umożli 
wienia zebrań żydowskich. 

Postanowiono, że przewodniczący 
komisji zwróci się do p, marszałka z pro 
śbą, by projekty ustaw językowych wesz 
ły na porządek dzienny Sejmu w środę, 
dnia 9 b. m. | 


Ulgi podatkowe. 


—005—— 


` Warsz, Kor. „Republiki" telefonuje: 


Na skutek zażaleń posłów ludowych, 
iz niektóre urzędy skarbowe nie podały 
do wiadomości płatników treści okólnika 
polecającego zwolnienie od obowiązku t= 
jszczenia bieżącej raty podatku majątko= 
wego tych płatników, którzy tytułem za- 
liczek wpłacili ponad 70 proc, wyzna* 
czonego od nich podatku minister skarbu 
rozporządzeniem z dn. 26 czerwca r. b. 
kazał podać niezwłocznie do wiadomości 
wszystkich zarządów gminnych — treść 
wspomnianego okólnika. 


Okólnik ten wydany w dn. 30 maja rb. 
wyjaśnia, iż w wypadkach, w których su 
ma wpłaconych zaliczek dosięga lub prze 
nosi 70 proc. podatku przypadającego 
według zeznania, przyjętego za podstawę 
wymiaru 1-ej raty, płatnicy tych zaliczek 
zwolnieni są od obowiązku uiszczenia 1-0] 
raty, O ile zaś suma zaliczek nie dosięg 
nie 70 proc. wówczas płatnicy wpłacić | 
winni jako pierwszą ratę podatku różnicę 
do 70 proc, y 


naa a | 


___„REPUŚLIKA* 


o: | o > ży ay m 

. Włochy mają „drugiego Matteotiego". 
W jaki sposób dokonana została druga zbrodnia faszystowska.— Wszyscy włoscy 
podsekretarze stanu otrzymali dymisję, 


Zurych, 4 lipca, 

Zamordowanie robotnika .tramwajo- 
wego w Medjolanie przez łaszystów wy 
warło w całych Włoszech wstrząsające 
wrażenie. Zrazu nie wiedziano, że mordu 
dokorali faszyści, Nie wiedziano również 
r jakich pobudek, Szdzeno że  Oldani 
padł ofiarą innych bandytów którzy na 
padli go dla rabunku. Śledztwo wykaza- 
ło, że mordu dokonali faszyści z „órupy 
Crespi'ś; paru z nich noznał inny faszy- 
sta, członek „śćrupy Mussoliniego", któ- 
ty famtedy przechodził, 

Oldąri, robotnik tramwajowy, zo- 
stał zamordowany w chwili, śdy wracał 
do domu po skończonej służbie. Niedale- 
ko domu otoczyła go banda kilku ludzi 
z pałkami w rękach, Jeden z nich zapy 
tał: 

— Co robiłeś wczoraj rano? Czy de 
monstrowałeś ku czci tego złodzieja 
, Matteottiego? 


$p. Oldani odpowiedział, że poprzed- | policję zgłosiło się w ciągu dnia 


kilka- 


niego dnia nie był na służbie miał dzień | dziesiąt osób poranionych i pobitych, 


wolny, 

Napastnicy zapytali, czy byłby przy- 
łączył się do powszechnej manifestacji 
tramwajarzy, odpowiedział spokojnie: 

Tak jest. 


Na to otrzymał cios pałką w głowę i 
runął na ziemię, Leżącego faszyści kopa 
li i dobijali kiiami, Na hałas zbiegli się 
zapóźnieni przechodnie, wówczas łaszyś 
ci uciekli, Oldaniego zaniesiono do do- 
mu, gdzie przed straceniem przytomnoś- 
ci opowiedział wszystko obecnym. Za- 
brany do szpitala, zmarł w paru godzi- 
nach. ; 

Mordercy chodzili przedtem po loka 
lach publicznych, wpadali między gości i 
spostrzegłszy robotnika, pytali czy „świę 
tował'. Na potakującą odpowiedź ata- 


CZY WŁAŚCIWI SPRAWCY UJDĄ 
KARY? 
Zurych, 4 lipca. 

Jak z Rzymu telefonuje, opinia pu- 
bliczna jest coraz bardziej zaniepokojo= 
na próbą tuszowania mordu na Matte- 
ottim. Prokuratura ogranicza dochodze- 
nia do ciasnego koła wykonawców zħro- 
dni. Natomiast inspiraforzy są usuwani 
w cień, Pisma wskazują dalej na świod- 
ków, którzy potwierdzają istnienia w 
ministerstwie spraw wewnętrznych or- 
ganizacji zbrodniczej, którą kierował Ce 
zar Rossi. Przed mordem na Matteoltim 
dokonał on już wielu zbrodni. Świadko- 
wie ci —— jak poseł Forni — dalej zgła- 


: 


szają się z gotowością zeznań, lecz nikt 


kowali każdego pałkami, Na Pogotowie ilich nie przesłuchuje. 


Wczoraj Sejm zajmował się prze- 
ważnie sprawami robotniczemi. 


Rząd zamierza wnieść nowelę do ustawy o Kasie 
Chorych w sensie zmniejszenia przymusu. 


Warszawa, 4 lipca, 

Marszałek donosi, iż poseł Bolesław 
Sikorski (Ch. D.) złożył mandat. 

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
budżetem ministerstwa robót publicznych 

Poseł Kosydarski (Piast) podnosi, iż 
ministerstwo jest potrzebne ale musi być 
ćruntownie zreorganizowane. 

Poseł Bosacki wskazuje na katastro- 
lalny stan sprawy drogowej, wodnej oraz 
pomiary w kraju. Nie mając zaufania do 
poczynań obecnego kierownika minister- 
stwa robót publicznych mówca proponuje 
skreślenie w dziale uposażenia jednego 
złotego. 

Poseł Helman (Wyzwolenie) przyłącza 
kię do skarg poprzedniego mówcy w dzie 
dzinie odbudowy kraju, ` 

W głosowaniu przyjęto budżet bez 
tmian, i 
Poseł Bittner (Ch. D.) referował bud- 
żetministerstwa pracy i opieki społecznej 
stwierdzając, że ośmio godzinny dzień pra 
cy nie wpłynał na zmniejszneie się wydaj 


ności pracy. Referent podniósł, że norma 


pracy ministerstwa stoi na właściwym po 
tiomie, 


Wiceminister pracy p. Simon składa 
wyjaśnienie co do stanowiska rządu w 
sprawie 8-mio godzinnego dnia pracy, 
Rząd nie wystąpił z nowelą do ustawy o 
przedłużeniu dnią pracy, gdyż niewiado- 
mo w jakim stopniu praca w kraju sko- 
rzystałaby na tem. Co do ustawy o ka- 
sach chorych to wymaga ona nowelizacji 
w sensie zmniejszenia przymusu, 

Poseł Ziemięcki (PPS,) skarży się, iż 
rząd nie wystąpił solidarnie w obronie in 
teresów robotniczych. 

Poseł Falkowski (ZLN.) domaga się 9 
rozszerzenia ustawy o kasych chorych, 
oraz ubezpieczenia od niezdolności do 
pracy i na starość, 

W debatach zabierali jeszcze głos po- 
seł Langner, Gdyk i inni. 

Następnie posłanka Sokolnicka refero 
wała 2 projekty nowel do ustawy: o kwa 
lifikacjach nauczycieli szkół średnich i se 
minarjów, oraz drugi o szkołach akade- 
mickich. 

Obie nowele przyjęto w 2 czytaniu. 

Następne posiedzenie jutro o godz, 10 
rano. 


NOWY POLSKI STATEK WOJENNY, 


Warszawa, 4 lipca, 
Poleka Agencja Telegraficzna. 


Z portu w Cherbourgu odbył drogą 
poraz pierwszy, nowo-nabyty przez rząd 
polski, transportowiec wojenny „O.R.P. 
Warta” (Okręt Rzeczypospolitej Polskiej 
„ Warta”), Statek został już zakotwiczony 
i wszedł w skład polskiej marynaki wo- 
jennej, Statek służyć będzie do przewozu 
amunicji, - 

Transportowiec kosztował rząd pol- 
ski 1,400,000 franków francuskich, Posia 
da on pojemności nośnej 400 tonn i moto- 
ry o sile 700 HP, Komendantem statku 
jest komandor Burhardt. 


funty i Prenysłwy 


rzemieślnicy i zawody wolne głosują jutro 
tylko na listę Ne 


Ok KÓŁ OŁÓW KOŁA WO) 


JUTR Każdy żyd, któremu dobro ludności żydowskiej 
leży na sercu głosuje tylko na listę Ne 


Nasi czołowi knndydaci: 1) D. Nowiński, 


„Bykur-Cholim" i 
Pomocy 


i „Bykur-Cholim*, 
Wyszewiański-—przemysłowiec, 
wiska*, 


„Uzdrowisko“, 2) Michał Rundstein, 
Głuchoniemym, 3) Edward Babiacki, 
4) Dawid Graff, dyrektor, 5) Salo Fróhlich, prezes Centr. 
Przem. Woj. Łódzk., 6) Jakób Feliks—członek Zarz. 
Tech. wśród żydów, 7) Filip Jaszuński, członek 

8) B. Litwin, członek Zarz. 


Piel. Chorych 
prezes Tow. Nies. 
prezes Krajow. Zw. Włók., 
Zw.  Kupc. i 
Tow. Szerz, Wiedzy 
Zarz. „Uzdrowiska* 
Domu Sierot, 9) Maks 


prezes Tow. 


10) Leopold Landsberg, kurator „Uzdro- 


4607 


DALSZE ZMIANY _W. RZĄDZIE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Rzym, 4 lipca, 
Wszyscy podsekretarze stanu zosta- 
li usunięci z zajmowanych stanowisk. W 
ich miejsce będą mianowani nowi pod- 
sękretarze w liczbie 14 wśród których 2 
redaktorów. Podsekretarzem stanu mi- 
nisterstwa wojny według dawnego zwy- 


czaju mianowany będzie general wy: 
wizji, 


W LIPCU ZBIERA SIĘ DYREKTOR. 
JAT FASZYSTOWSKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
- Berli, 4 lipca. 
Z Rzymu donoszą, że z końcem lipca 
zbierze się wielka rada faszystowska dla 
wyboru dyrektorjatu: 


Skandal nad skandale. 


Lekkoatleci polscy na Olimpjadzie przymierają głodem 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 4 lipca. 
Panuje tu wśród lekkoatletów polskich 
wysłanych na zawody olimpijskie nieza- 
dowolenie przeciw P.K.LO., któremu za- 
wodnicy zarzucają wadliwe urządzenie 
ekspedycji, zwłaszcza co się tyczy wyży 
wienia, które lekkoatleci uważają za nie 
wystarczające i twierdzą, że komitet za 
niedbuje ich bezwzględnie, 
+ „Warszawa, 4 lipca, 
P.K.LO. komunikuje, że jeszcze w 
kwietniu r. b. miał zapewnione locum w 
szkole Batligniolles w Paryżu dla polskiej 
ekspedycji lekkoatletycznej na olimpjadę 


"ZPA 


Wolne tempo- procesu 


Na utrzymanie w czasie podróży i w Pa 
ryżu wyznaczono uczestnikom po 15 zło 
tych djet, oprócz bezpłatnego mieszkania 
i innych kosztów, jak przejazdy i temu po 
dobne. 

Dla zajęcia się polskimi sportowcami 
w Paryżu stworzono specjalną delegaturę 
komiłetu w skład której weszli ks, Lubo 
mirski, jako prezes, inż. Wacław Znajdow 
ski jako wiceprezes, pan Bronisław Kowa 


lewski i sekretarz I. Iżycki. Delegatur: 


ta bawi w Paryżu dokąd przyjechała. z 
lekkoatletami polskimi, szafuje specjal 
nym funduszem na potrzeby polskiej re- 
prezentacji sportowej. 


S 5 


krakowskiego. 


Kraków, 4 lipca. 

W dzisiejszym dniu rozpraw św. Sta- 
nistaw Zalewski, dyr. kina „Wandy“ opo 
wiadał, jak ś. p. inż. Lachowicza bił ktoś 
na ulicy za to, że nosił białe rękawiczki 
na rękach, pozatem opowiadał, jak do 
Syndykatu Rolniczego wpadło kilka osób 
z siekierami w rękach, przeprowadziło re 

i kazało sobie zapłacić okup, 

astępnie zeznawali świadkowie St, 
Jambros i J, Flinta, urzędnik elektrowni, 
w sprawie osk, Klemensiewicza, Ostatni 
świadek zaprzeczył, jakoby p, Klemensie 
wicz miał się do niego odezwać w nastę 
pujące słowa: „Ja tu wszystkim dysponu 
ję i nikt niema nic do gadania”, 

Adw, Bogdani: Czy prawda, że pan za 
życia kazał sobie klepsydry drukować? 
Stawiam wniosek aby powołano na świad 
ka dyr. zakładu pogrzebowego p. Wolne 
go, który może to potwierdzić. 

Prze zący: Trybunał postanowił 
odmówić wnioskowi obrońcy. 


CASINO 


[ES 
i T À Którą wytykają 
| EA, palcami 


wkrótce schodzi z afisza wśród wielkiego powodzenia! 


$ Niechaj nikt nie straci okazji podziwiania tego wspaniałego 
h filmu amerykańskiego. 


L 


Sala doskonale wentylowana i chłodzona jest miejscem 
ucieczki przed dokuczliwym upałem, 


Św. Warchałowski, członek redatof 


narodowo - demokratycznego „Głosu Na ` 


rodu" zeznaje w sprawie osk, Hoffmana 
i usiłuje go obciążyć, Opowiada on, że w 
dniu 5 listopada słyszał końcowe słowa 
przemówienia osk, Hoffmana, które brz- 
miały: „Wypowiadamy naszemu rządowi 
walkę na noże. Nie o gospodarcze postu- 
laty kolejarzy rozchodzi się, lecz przede 
wszystkiem o walkę o wolność, Będziecie 


„potrzebni jutro na ostatnią rozprawę”, 


kóz zeznań świadka robotnicy od 
powiedzieli na to oklaskami, Osk. Hoff- 
man broni się mówiąc, że red. „Ilustrowa 
nego Kutjera Codziennego” słyszał jego 


przemówienie i następnego dnia chwali! . 


go za uspakajanie mas robotniczych, 
Świadek; 6 listopada nie wyszedł ten 
dziennik, ERTA i 
Osk. Hoffman raz jeszcze przeczy. 
-` Następnie zbziawsł jeszcze św. Kwiat 
kowski, naczelny administrator „Gońca” 
poczem nastąpiła przerwa obiadowa, 
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Władzę w Kasie Chorych o 


Str, 7, 


bejmie nowy. zarząd. 


W skład jego weszło 6 przemysłowców, 6 enpeerowców i chadeków oraz 6 przed- 


Obrady Rady K 


Wrażenia ogólne, 


W dniu wczorajszym: ukonstytuowa- 
ły się zasadniczo władze kasy chorych— 
nowowybrany na wczorajszem posiedze 
niu zarząd przejmie w ciągu 3 dni wła- 
dzę i przystąpi do wyborów przewodni- 
czącego zarządu, dyrektora kasy i na- 
szelnego lekarza. 

Wobec tego, iż do zarządu weszło po 
6 przedstawicieli z trzech grup: polskie 
związki zawodowe, blok frakcji socjali- 


stycznych eI przemysłowcy — wybory 
przewodniczącego dokonane zostaną 
przez losowanie; wykluczone jest bo- 


wiem porozumienie między temi trzema 
grupami. 

Również niewątpliwie pod znakiem 
zapyłania jest sprawa wyboru dyrektora 
kasy, gdyż aczkolwiek PPS, zasadniczo 
była dotychczas za kandydaturą kom., 
Giebarotwskiego to jednak broniąc dr. 
Kłuszyńskiego i p. Szustera zaatakowa- 
la pro forma kom.  Giebartowskiego i 
złożyła wniosek o przejściu do porządki: 
dziennego nad sprawozdaniem dotych. 
czasowego zarządu. 

W ten sposób PPS. nie będzie mog- 
ła oficjalnie wysunąć kandydatury p. 
Giegartowskiego poprze ją jednak nie- 
chybnie, o ile będzie ona wystawiona 
przez inne ugrupowanie. ' 

I w ten również sposób pod znakiem 


tapytania została postawiona sprawa 
bowołania naczelnego lekarza, 
PPS, chcąc uchronić się od. zrzutu 


forsowania kandydatury dr. Kłuszyńskie 
go wypowiedziało się oficjalnie za po- 
wołaniem naczelnego lekarza w porozu- 
mieniu ze zw. zaw. lekarzy, który wy- 
stąpi przeciwko, kandydaturze dr. Gie- 
bartowskiego. Sytuację tę niewątpliwie 
zagfmatwa. stanowisko przemysłowców, 
którzy będą się starali zachować jaknaj- 
dalej idącą neutralność. 


Posiedzenie wczorajsze rozpoczął 
nader oryginalny incydent głosowanie 
nad wnioskiem, który wogóle. nie był 


składany. 
Chodziło mianowicie o zaniechanie 


czytania protokułu a to w celu zaoszczę- 
zenia czasu — w rezultacie _ dyskusja 


nad tym wnioskiem trwała około pół go 
dziny i protokuł również odczytano, 

W dyskusji tej p. Bednarczyk odsą- 
dził p, Weissberga od mandatu radziec- 
kiego, twierdząc iż nie jest on członkiem 
rady, 

Po odczytaniu protokułu wystąpił z 
pretensją osławiony już z zajścia z r. 
Milmanem p, Czernik twierdząc, iż nie 
obraził on p, Milmana gdyż powiedział 
jedynie „Byłbym złodziejem, gdybym 
wstąpił do. partji p. Milmana" nie zaś: 
„By nauczyć się złodziejstwa, wstąpił- 
bym do partji Milmana*", 

Gdy przewodniczący stwierdził iż p. 
Czernik zmienił zeznanie p, Czernik o- 
burzył się, iż „niema panienek, co to tak 
znakami szybko piszą"... 

Po wyborach przystąpiono do dal- 
szej dyskusji nad sprawozdaniem za- 
rządu, 

Dyskusja tą utrzymana była na nader 
nizkim idealnie wiecowym -poziomie 
i przybrała wyraźnie demagogiczno-par- 
tyjny charakter, 

Widoczne było że żadna z frakcji nie- 
ma rzeczowych argumentów przeciwko 
dr, Giebartowskiemu i jedynie ze wzglę- 
dów czysto partyjnych atakowała jego 
zarządzenia i pracę. 

„ Główną osią dyskusji było zagadnie- 
nie mające b. mało wspólnego z ubez- 
pieczeniami społecznemi i lecznictwem 
a mianowicie sprawa zyżycia automobili 
w kasie chorych. 

Frakcje zarzucały sobie «nawzajem 
używanie przez poszczególne jednostki 
automobili kasy i obrzucały się: gradem 
płaskich niesmacznych dowcipów. 

W wyniku dyskusji PPS, złożyła wnio 
sek o przejście do porządku dziennego 
nad sprawozdaniem dotychczasowego za 
rządu, zaś ławnik Bednarczyk w imieniu 
NPR. zaproponował nieprzyjęcie do wia 
domości tego sprawozdania i wyrażenie 


zarządowi votum nieufności. 
Delegaci z ramienia ubezpieczonych 


stawili się na wczorajsze zebranie w 
komplecie — przemysłowcy, natomiast, 
którym mandaty w zarządzie gwarantuje 
ustawa, świecili nieobecnością. 


Wac. Pol. 


stawicieli socjalistycznych, 
asy przyjmują charakter wiecowy. 


Przebieg posiedzenia. 


WYBORY DO RADY ZOSTAŁY 
UPRAWOMOCNIONE, 

W komunikatach podano radzie do 
wiadomości, iż związek lekarzy zwrócił 
się z posulatem uwzględnienia jego opinii 
przy wyborach naczelnego lekarza, 

Następnie dr. Giebartowski zawiado 
mił radę iż wobec odrzucenia protestu li 
sty nr. 21 (zjednoczony polski komitet de 

mokratyczny-endecy) wybory do rady 
stały się prawomocne, 


TRAGICZNA! RÓWNOŚĆ MANDA- 
TÓW W ZARZĄDZIE RADY, 

Po komunikatach przystąpino pod 
przewodnictwem kom. Giebartowskiego 
do wyborów zarządu rady wobec tego iż 
z ramienia pracodawców złożono tylko 
jedną litsę wybory tej grupy zarządu o- 
kazały się zbędne i pierwszych 6 kandy 
datów z tej listy weszło do zarządu. 

Ww SOdrach przedstawicieli ubezpie 
czonych na listę nr. 1 (polskich związków 
zawodowych) padło 28 głosów, na listę 
nr. 2 (frakcji PARU YCH| 29 gło- 
sów i 2 kartki ddano białe głosy en- 
deckie). 

Wobec tego z listy nr, 1 do zarządu 
weszli pp. Kazimierczak, Kulczyński, 
Hilczer, Pałkowski, Grabowiecki i A- 
damski — z listy nr. 2 Weisberg, Rapal- 
ski, Kuk, Purtal, Hilman i Kałużyński, W 
W ten sposo do rady weszło po 6 przed 
stawicieli z tych trzech grup, 


AUTOMOBLOWA DYSKUSJA., 

W dyskusji nad sprawozdaniem za- 
rządu, pierwszy zabrał głos p. Muszyński 
(PPS.) który zaaakował zarząd kasy 
identyfikując go z osobą p. Giegartow- 
skiego. ` . 

Atak ten wywołał ogromne porusze 

nie na sali bowiem atakując p. Giebar- 
towskiego, wystąpił jednocześnie p. Mu 
szyński przeciwko oficjanlym przedsta- 
wicielom PPS. w dotychczasowym zarzą 
dzie kasy, p. Kłuszyńskiemu i Szustero- 
wi, 
P, Muszyński zasadniczych argumen- 
tów przeciwko p, Giebartowskiemu nie 
wysunął zarzucając mu ogólnikowo iż 
stosunki z personelem i lekarzami nie 
były normalne, 

Następnie wypowiedział się p. Muszyń 
ski za mianowaniem naczelnego lekarza 
kasy w porozumieniu ze zw. zaw. leka- 
rzy; 

W przemówieniu swem poruszył spra 
wę wpływów w kasie p. Bednarczyka, 
który jeździł autami kasowemi, aczkol- 
wiek nie miał do tego prawa. 

Przemówieinie p. Muszyńskiego było 


4 lata ciężkiego więzienia za działałność 
komunistyczną. 


W czwartek dnia 3 b, m. rozpatrywał 
sąd okręgowy sprawę Henryka Marksa, 
oskarżonego o działalność komunistycz- 
ną, 

Jak się z przewodu sądowego okazuje 
Henryk Marks liczy lat 30, podaje się za 
Polaka, bezwyznaniowca, ukończył swe- 
go czasu 5 klas szkoły rzemiosł w Kijowie 
t zawodu giser. ` 

0 sprawdzeniu personalji 
go, Przewodniczący sędzia A rdold odczy 
tuje akt oskarżenia, z którego okazuje się 
że urząd prokuratorski zarzuca Markso- 
wi, co następuje; | l 

1) Że w czasie od dnia 27 sierpnia 1923 
roku brał udział w zrzeszeniu K.PR.P., 
z wiedzą o tem, że. obrała ona sobie, jako 
cel swej działalności obalenie istniejącego 
w Polsce ustroju społecznego; 

2) że w tym samym czasie w Łodzi, 
Kaliszu i Tomaszowie nie publicznie roz 
powszechniał doktryny podburzające do 
obalenia istniejącego w państwie ustroju 
społecznego, kolportując literaturę komu 
nistyczną i szerząc ideologję K.P.R.P. na 
terenie klasowych związków zawodo- 


oskarżone- 


wych w Łodzi, oraz związków zawodo-| d 


wych robotników przemysłu metalowego 
w Kaliszu i Tomaszowie, 


Przestępstwa te przewidziane są w ar 
e 126 część 1-a 
eksu karnego, = ` 


(3 


i 130-tvm p. 2 ko- 


P 


Następnie sąd przystąpił do badania 
świadków: 

Świadkowie: Nadkomisarz Niedzielski 
i Zakrzewski z całą stanowczością twier 
dza, iż oskarżony znany im był ze swej 
wybitnie komunistycznej działalności, że 
był już parokrotnie aresztowany i inter- 
nowany za antypaństwową działalność, 
że należał do dzielnicy śródmiejskiej K. 
P.R.P., że był łącznikiem między. miejsco 
wą organizacją a centralną w Warszawie 
itp. Rewizja przeprowadzona w zw. meta 
lowców, którego oskarżony był sekreta- 
rzem a podobno nawet i przewodniczą- 
cym Wykazała, że Marks bieże udział w 
ruchu komunistycznym, tak że sąd musiał 
tylko stwierdzić jakie są rozmiary jego 
działelności. 

Świadkowie: Rapalski, Kałużyński i 
Kowalski na ogół wziąwszy nic nowego 
do sprawy nie wnoszą; zeznania ich nie 
obciążają ale i nie tłumaczą oskarżonego 
a tyczą się przeważnie działalności zw, 
metalowego i jego stosunku do klasowe- 
go ruchu zawodowego. 

Następnie zeznają świadkowie odwo 
owi: 

P. inspektor Wojtkiewicz wyjaśnia są 
dowi, jakie istnieją formalności, ażeby u- 
zyskać zezwolenie na prowadzenie zw. 
AI 

P. Duchnowska, sekretarka inspekto- 


rjatu pracy, przypomina sobie, że swego 
czasu zgłaszał się do niej ktoś, ze związku 
metalowców z prośbą o cennik dla meta 
lowców w Kaliszu i Tomaszowie. 
Pozostali świadkowie należeli lub na 
leżą do zw. metalowego, zeznania ich ma 
ją posłużyć obronie do stwierdzenia, że 
w zw. metalowców istniał zarząd i że wo 
bec tego Marks nie może ponosiś odpo- 
wiedzialności za to, co działo się z wie- 
dzą przewodniczącego i innych członków 
zarządu. ` 
Na tem śledztwo sądowe zostaje za- 
kończone i sąd decyduje się na wysłucha 
nie wniosku oskarżyciela publicznego, 
Prokurator dr. Markowski przedsta- 
wia sądowi dowody winv oskarżonego, 
wskazując. na jego destrukcyjną działal 
ność w łonie zw. zawod., która tylko dla 
tego nie została należycie oświetlona, 
gdyż ci którzy mogliby dużo o niej powie 
dzieć przedstawiciele ruchu zawodowego 
licząc się z tem, że słowa ich zostałyby 
użyte przez komunistów jako argument, 
że zostaliby oni, wobec mas którym” prze 
wodzą, oskarżeni przez K.P.R.P., jako 
przeciwnicy jednolitości frontu robotnicze 
go — nie mówią tego co im jest wiadome. 
Co się tyczy dowodów rzeczowych to 
ogromny stos (parę tys, odezw, pism i bro 
szurek), chociaż między: nimi znajdują się 
pisma komunizujące a nawet legalne, do 
wodzi, że A był kolporterem na 


WAB 
obec tego wina oskarżonego nie u- 
lega wątpliwości, gdyż wszystkie zarzuty 


początkiem dyskusji _ „automobilowej” 
ada opogeum była mowa p, Bednarczy 
ka, Wyliczano kto, gdzie z kim i poco 
jeździł kasowem autem — cytowano da- 
ty z tej dziedziny — przypominano tra- 
giczną wyprawę autem kasowem p, Stup 
nickiego itd. 


NPR. BRONI KOM, GIEBARTOW- 
SKIEGO. 


Przemówienie p. Bednarczyka wy: 
wołało również sensację, 

Było ono obroną kom, Giebartow: 
skiego, a jednocześnie atakiem na dr. 
Kłuszyńskiego, którego p. Bednarczyk 
uczynił odpowiedzialnym za popełnione 
i niepopełnione winy. Gdyby p. Kłuszyń 
ski i PO. Szuster. 

Głosy na lewicy: To podłość.. To 
przezwiskol., 

cy: upraszam o nie pry 
kręcanie nazwisk, 

P, Bednarczyk.. pracowali tak, jak p. 
yo — mielibyśmy inne wyni. 


Co do zarzutów skierowanych w stró 
nę mojej osoby nie będę na nie odpo- 
wiadał, 

Głos na lewicy: od kiedy jest pan ta: 
ki uprzejmy. | 

„„ale muszę jeszcze raz podkreślić że 
gospodarkę w kasie chorych  zabagnili 
przedstawiciele panów. Jak się rzuci w 
kasę chorych kamieniem, to się trafi 
dwuch pepesowców. 

Głos na lewicy: A ja jakbym rzucił, 
kamieniem tobym tam zabił trzech enpe 
rowców. 

„ale są ludzie, którzy położyli 
poważne a 

P, Muszyński: Opowiedz pan coś o 
tych automabilach, jak p. Giebartawski 
wjechał na słup. 

P, Bednarczyk.„ Szkoda, że pan nie 
był tym słupem, 

U brose panów zdarzają się wypadki 
że w kasie chorych pracuje z jednej ro- 
dziny 2 pepesowców, a nawet rzech. 

Głos na lewicy: Pan szybko rodzi, co 
sekunda jedną osobę.: 

P, Bednarczyk: Składam wniosek o 
nieprzyjęcie do wiadomości sprawozda: 
nia zarządu, i 

P. Danielewicz stwierdził iż rzeczy. 
wiście winę PPS. jest to co się dzieje 


tam 


w kasach chorych, bowiem PPS. wywal 


czyło kasy chorych, a rozpoczęło tę wal 
kę wówczas, gdy NPR. było jeszcze en 
brjonem w łonie endecji. 

Po ukończeniu dyskusji i omówieniu 
drobnych spraw posiedzenie zamknię- 
to, i A Tul 


opierają się bądź na dowodach rzeczo- 
wych, bądź na logicznych podstawach i 
prokurator prosi sąd o zastosowanie jat 
najsurowszego wymiaru kary. 

Obrońca oskarżonego, mecenas Dw 
racz, przyznając że jego klijent jest sym- 
patykiem ruchu komunistycznego, dowo- 
dzi, że nie zasługuje on na tak wysoki wy 
miar kary, jak tego domaga się pan proku 
rator, O zastosowaniu art. 126 wogóle nie 
może być mowy, przestępstwo tego ro- 
dzaju jest przewidziane, co najwyżej 
przez art, 132 k. k. Co się tyczy oskarże- 
nia z art. 126, to zdaniem obrońcy, zezna 
nia świadków obrony obalają oskarżenie 
w zupełności. 

W konkluzji mecenas Duracz prosi sąd 
o uniewinnienie Marksa, ewentualnie © 
zastosowanie art. 132 łacznie z art. 53 
(art. 53 przewiduje zmniejszenie kary do 
półtora roku twierdzy ze względu na poli 
tyczny charakter rrzestępcy). 


WYROK, 


Wczoraj o godz. 11 rano został wyda 
ny wyrok w sprawie Henryka Marksa, 
Sąd przychalając się do wniosku prokura 
tora, uznał go winnym przestępstwa z art 
126 część I i 130 punkt II i skazał z art. 
126 na cztery lata ciężkiego więzienia, z 
art, 130 na trzy lata ciężkiego więzienia 
a łącząc oba wymiary kary skazał go na 
cztery lata ciężkiego więzienia (bez gali 
czenia aresztu prewencyjnego), i 

Oskarżony wnosi apelację i prosił sąd 
6 odpis umotywowanego wyroku, 


X 
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Problem nasycenia rynki pieniężnego. 


Ciężkie dni przemysłu włókienniczego 
zrodziły przedziwną atmosferę niepokoju 
i podniecenia, w której plotka z łatwoś- 
cią zyskuje pozory fwktów rzeczywistych, 
a odruchowo rzucony frazes nabiera war: 
tości niezaprzeczalnej prawdy. 

Do wytworzenia tej atmosfery niepo- 
koju, o której zgubnym wpływie psychi- 
cznym na społeczeństwo nie należy się 
chyba zbyt długo rozwodzić — przyczy- 
nia się w pewnym stopniu szerząca 
kult niekompetencji i ignoracji prasa war 
szawska i prowincjonalna, 

Wygłoszone z nieomylnością kapłań- 
ską opinje i sądy o przemyśle włókien. 
niczym nabierają kolosalnego znaczenia, 
a i nasze najmiarodajniejsze czynniki 
stamtąd często czerpią swe argumenty o 
nieobywatelskim stanowisku przemysłu, 
o legendzie „łódzkich perkalików” i t. d: 

Ostatnio, od dłuższego już czasu lan- 
sowane są wiadomości © tem, że brak 
środków gotówkowych na rynku pienięż- 
nym spowodowany jest jedynie i wyłącz» 
nie przez przemysłowców, którzy nagro- 
madzili w okresie inflacji olbrzymie ka- 
pitały, l 

Gdyby więc rządowi udało się ściąg- 
nąć te kapitały z przedsiębiorstw, wów- 
czas problem nasycenia rynku gotówką 
byłby rozwiązany. Takie postawienie 
kwestji przez „polityków” warszawskich 
dowodzi wyraźnej zupełnie mnieznajomo- 
ści stosunków w przemyśle włókienni- 
czym, ponieważ sprawa ta pod kątem wi- 
dzenia ekonomicznego przedstawia się 
całkiem inaczej, 

Przyznać trzeba, Że w okresie infla- 
ch przemysł opierał swą kalkulację na 
chwilowej zmiennej konjunkturze, a prze 
uruchomienie pozwalało mu ciągnąć ol- 
brzymie kilkasetprocentowe zyski — * 

Zysków tych jednak nie wkładano w 
przedsiębiorstwo, w wytwórczość w in- 
westycje i ulepszenia: wycofywano je po- 
prostu i lokowano w bankach zagrani- 
cznych. 

„W ten sposób „tłuste lała" przemy- 
sła nie przyniosły w rezultacie nic: go- 
guciły się jednostki, kierownicy, akcjo- 
marjusze, ale nie przedsiębiorstwa, jako 
takie. M 

Z drugie] strony okres pomyflnego 
rozwoju nie wpłynął na przeprowadzenie 
Eadnych inwestycji ani technicznych ulep 
szeń, któreby umożliwiły nam konkuren- 
cję w okresie powrotu do normalnej go- 
spodarki, o czem przemysłowcy bynaj- 
mniej nigdy nie myśleli. 

Przyznał to zreszta sam kierownik, 
związku  prmemysłu włókienniczego, 
stwierdzając, że przemysł zupełnie nie 
jest przygotowany do tych przeobrażeń 


jakie w związku z sanacją się dokonały: 
liczono bowiem na inflację na  derutę 
marki, nie myśląc o dalszej przyszłości. 

Fakt ten należy bezwzględnie pod- 
kreślić, ponieważ charakteryzuje on krót 
kowzroczną politykę związku, który 
miast stopniowo wkraczać na tory nor- 
malniejszej produkcji, biernością swą w 
pewnym stopniu przyczynił się do przy- 
śpieszenia straszliwego procesu powol- 
nego konanią przemysłu, którego jesteś- 
my dzisiaj milczącemi świadkami. 

Faktu tego nie można przeoczać, tem- 
bardziej, że w okresie konjunktur nie 
starano sią o wprowadzenie ulepszeń i 
inwestycji, lecz „pchano” poprostu jak 
się dało i co się dało na starych war- 
sztatach. 

Leży to bowiem w psychologji przemy 
słowca. Pędzi się stare maszyny przy 
pomyślnych konjunkturach, nie zważając 
ną nic, tak długo, dopóki nie rozlecą się 
one w kawały. Problem nasycenia ryn- 
ku pieniężnego, nie przedstawia się więc 
tak prosto, 

Przemysł jest biedny, a tylko jednost. 
ki są bogate i tu właśnie leży punkt cięż- 
kości tego zagadnienia, 

O ile bowiem niemożliwością będzie 
uzyskanie pomocy kapitału zagraniczne- 
go, © tyle rząd będzie musiał przy pomo- 
cy specjalnej polityki postarać się o ściąg 
nięcie tych stezauryzowanych kapitałów 
do Polski, 

Nie można jednak tego uczynić przy 
pomocy represji ani też odwoływania się 
do wspaniałomyślności i etyki przemy- 
słowców. 

Chodzi więc.o to, by ściągnięcie kapi- 
tołów do Polski i lokowanie ich w. przed- 
siębiorstwach było rentowne, żeby się o- 
płacało, | i 

„Walka z drożyzną pieniądza nie może 
być żadną miarą prowadzona w ten spo- 
sób, aby rząd zagroził karą więzienia dy- 
rektorom tych banków, które przekroczą 
ustaloną przez rząd stawkę. 

Tego rodzaju drakońskie . środki nie 
doprowadzą do pozytywnych rezultatów: 
banki pobierać będą cent taki, jaki będą 
chciały pod najrozmaitszemi postaciami i 
przy pomocy wszelkich możliwych kombi 
nacji, a zwiększenie ryzyka spowoduje 
jeszcze większy wzrost stawek, 

Ewolucyjne stopniowe obniżenie sto- 
py procentowej, a zwłaszcza uczciwa po- 
tyka rządu umożliwi rozwiązanie pro- 
blemu nasycenia rynku pieniężnego. 

Ale do tego potrzeba zupełnej, radyka! 
nej zmiany dotychczasowych metod i sy- 
stemów pracy w ministerjum skarbu. 

ObserYer, 


Ne. Conje m kę Ne 1. 
Komitet Wyborczy Demokracji Sjonistycznej przy SJonistycznej Partji Pracy 


„Mitachdut'* urżądza dzió, w sobotę następujące 


Wielkie Wiece 


doświęcone jutrzejszym wyborom do Gminy Żydowskiej; 


1) o godz, 12 w poł. w podwórzu, Łagiewnicka Xe 18 
8) W lokalu Sjon. Parar racy „Hitachdut“ Al, I Maja 2 
4) o g. 9 wiecz. w Sali Filharmonji (Narutowicza), 


Wielki Wiec Centralny. 


Na wiecach powyższych wystąpią następu mówcy: posłowie na sejm. A, 
€. Heller, dr. A, Zylbersteln, radny dr. MIA dr. A. Tarło nter e f J. ras tey! 
szawa), M. Gordon (Warszawa), M, Blajstyft, dr. Z, Elenberg, E. Neugoldberg, prof, 5. Rygier, 

J, Prowalski (Warszawa), dr. A. Giblański, A. Szechniuk (Warszawa) I inni. 


Rik: a AA AAAA AKC KK KKK DOP 


Ujednostajnięnie postępowania przy wymia: 
rze podatku dochodowego. 


Wyjaśnienie ministerstwa skarbu, 


Warsz. kor, „Republiki” telefonuje: 

W celu ujednostajnienia postępowa- 
nia przy wymiarze podatku dochodowe», 
go na br. podatkowy dla osób fizycz- 
nych i prawnych, prowadzących prawid 
łową ranchunkowość, które przeliczyły 
swe bilanse na złote, Minitserstwo skar- 
bu wyjaśnia, że: 

Zyski z roku operacyjnego, bezpoś- 
rednio poprzedzającego rok operacyjny, 
miarodajny do ustalenia podstaw wy- 
miaru na rok podatkowy 1924, wstawio 
no do frankowego bilansu otwarcia w 
ogólnej sumie, przerachowanej na fran- 
ki złote wedle kursu franka, przyjętego 
do przeliczenia bilansu otwarcia, i prze 
niesione na odpowiednie rachunki zgod- 


tości stalsze i przerachowane według 
łakiego samego kursu franka złotego, ja 
ki został' zastosowany do przerachowa: 
nia bilansu otwarcia; 

Sumy, przeznaczone z podziału zys- 
ków do wypłaty (dywidenda, tantjema, 
ofiąry gratyfikacyjne itp., winny być 
uważane jako wartości czysto markowe, 
Przy sporządzaniu rachunkowego zame 
knięcia ksiąg na sumach tych winny być 
wyprowadzone różnice. kursowe, które 
należy odnieść na ogólny rachunek róże 
nic kursowych  przerachowania bez 
względu na to czy sumy te zostały w 
ciągu róku operacyjnego wypłacone czy 
nie, 

Celem ustalenia dochodu podatkowe | 


Belgja 23,34 


nie z uchwałą walnego zgromadzenia na 
leży traktować jak następuje: 


Sumy, przeznaczone na zasilenie fun 
duszów własnych przedsiębiorstwa (od- 


liczenia na kapitał zapasowy, rezerwo- 
wy, amortyzacyjny, niepodzielona koń- 
cówka zysku przenoszona na rok na- 
stępny), winny być uważane iako war- 


go mogą być potrącone z zysku bilanso» 
wego wspomniane różnice kursowe z wy 
jątkiem tych, które wynikły w sumach, 
wyłączonych z podstaw opodatkowania 


na rok podatkowy 1923 


tyfikacje dla pracowników. 


Dolary 
_ Kor. czeska 15,25 


5,185. 


Holandja 195,30 
Londyn 22,45—22,40 
Nowy Jork 5.185 


Haberbusch 5,35 


Giełdy zagraniczne. 


4 Zurych, 4 lipca, 


Nowy York 5,61 
Londyn 24,30 i jedna ósma 
Paryż 28,60 


F Praga*10,99 


Belgja 88,20 
Hiszpanja 259,25 
Włochy 84,20. 
Szwajcarja 351 
Szwecja 519 
Praga 57,70 


Holandja 211,45 - 
Nowy York 561 i jedna czwarta 
Londyn 24,31 i 

Paryż 28,52 

Medjolan 24,03 w” 


Wiedeń 0,0079 i jedna 


AKCJE, 
Bank Dyskontnwy 5.50 


ósma 


Lenartowicz 0.20—0.22 
Cegielski 0.60—0.76—0.70 
Fitzner 4—4.,75—4,50 
Lilpop 0.72—0.66 
Modrzejów (5) 6—6.25—6,10 
Norblin 0.48—0.60 

Ortwein 0,30 

Ostrowieckie 7—8—7,25 


Zurych, 4 lipca 


„lm 


ze względu na | 
ich przeznaczenie, np. w sumach: przęz 
naczonych z podziału zysków na gra: 


Poryż 26,34 Bank dla H, i P, 1.60—1.85 
Praga 15,25 Bank Przem, W. 2—2.50 
Szwajcarją 92,40 Bank Zj. Ziem Polsk. 1.50 
Wiedeń 7,32 Bank Prezm. Lw, 0.27—0,32 
Włochy 22,30 Bank Zw. Ziemian 0.30 l 
Bony złote 0,76—0,78 Bank Handlowy 5.50—6 
Miljonówka 0,54—58 Bank Kredytowy 1.15—1.25 
Pożyczka dol, 2,40—2,43 9 em. 0.75—0.85 
-Bank Zachodni 1.80—1.90 
WIECZORNA POGIEŁDĄ Bank Zw. Sp. Zor. 4.25 
WARSZAWSKA, Kijewski 0.24. 
rik Zgierz 2.10 i 
,__ Warszawa, 4 lipca, Puls 0,40—0,47—0.48 
Dolary 5,21 i trzy czwarte Sile st 
Tendencja bez zmiany, dla akcji utrzy ildt 0.20 
mana. 
Przem. Lw. 0,33 SPA KT 1.50—1.55 i 
B. dla MIE. 185 Siła i Światło 0,44—0.46—0,45. ` 
B, Sp. Zar. 4,25 Ostrowite 1,60 
Cegielski 0,70 Częstocice 1.30—2.05—1.80 
Zieleniewski 7,25 Chodorów 4.25 
Ostrowiec 735 Czersk 0.75—0.70 
Pocisk 0,33 Gosławice 1.75 | 
Nobel 100 Michałów 0.55—0.70—0.60 | 
Chodorów 4,25 Cukier 3.80—4.25—3,95 
WA aa Firley 0,48—0.56 
Modrzejów, 6,25 Łazy 0.13—0.16—0.14 | 
B. Zachodni 1,30 Węgie 14.35—4 | 
Cukier 4 Nafta 0.45 : | 
Żyrardów, 60 Polsk. Przem. Naft: 0.53—0.55 | 
Spirytas 90 Nobel 1.50—1,55 


Londyn, 4 lipca. Pocisk 1.60—1.35 
Nowy York 433 Parowozy 0.33 j 
Francja 85,10 Rohan i Zieliński 0.30 Ę 
Belgja 96,50 Rudzki 1.20—1.40—1,35 


Włochy 101,25 
Szwajcarja 24,30 i pół 
Hiszpanja 32,86 


Szwecja 16,34 i pół Zawiercie 40—36 tą 
Niemcy 181,25 Żyrardów 60—59 ` w) 
Austrja 308 Borkowski 0.92—1.15—1.10 Hd 
Praga „147,50 K Ćmielów 0.65 y 
Paryż, 4 lipca, Haberbusch 5—5,25 3 
Londyn 85,15 Klucze 0.38 02798 
Nowy York 19,66 Spirytus 1,60—1,50 e de 


Starachowice 2.50—2,60—2.52 
Ursus 1.05—1,10 
Zieleniewski 7-—7.15 


AE WE A ZEEZ ZK ARA 


' teresowałem się. 


4 n i 3 
- AJ RE IFAS 


Festivale we współczesnym teatrze. 


Reakcja przeciwko realizmowi w teatrze. — Widowiska w Salzburgu. — „Odpra- 
wa posłów greckich* na Wawelu. 


Huczący, jazgotliwy zgiełk powojen- 
nej Europy wdart się brutalnie we wszy- 
stkie dziedziny naszego spółczesnego 
tycia. , 

Przed wrzaskliwym dźwiękiem jazz- 
bandu, przed epatującym hałaśliwym 
szyldem jarmarcznej reklamy na wysta- 
wach „współczesnej sztuki” nie  ostało 
się nic z dotychczasowych wartości na- 
szego dorobku kulturalnego. ' 

“Zjawisko to jest zresztą pozorne, po- 
rieważ po krótkotrwałym trjumfie. no- 
wej sztuki, dostrzec możemy powolny 
nawrót do starej tradycji kulturalnej, do 
sumiennej pracy, bez blagi i An i 
autoreklamy, 

Zjawisko tego przenikania nowych 
wartości możno zaobserwować również 
w dziedzinie współczesnego teatru, 

Teatr bowiem, który wywodzi wszak 
swe pochodzenie od religijnych igrzysk 
na cześć  Djonizosa i średniowiecznych 
misterjów, stracił teraz to ideowe, ka- 
płańskie znaczenie, Stracił je z chwilą, 
gdy na horyzoncie literatury dramatycz- 
nej zajaśniały w blasku talentu nazwiska 
jewreinowa, Pirandella i Kaysera, 

Ludzie ci ukazali nam teatr z odwrot- 
nej. strony, teatr wspak, „au rebours“, 
:zekreślając. temsamem dotychczasową 
oncepcję teatru, zbudowaną przez Clau 
del'a, Hoffmansthala i Wyspiańskiego. 

Na tle tych zjawisk w dziedzinie lite- 
natury dramatycznej, które pociągnąć 
za sobą musiały cały szereg zmian i w 
strukturze teatru — zrozumiała się sta-/ 
nie dość silna reakcja, jaka powstała w 
lutach ostatnich wśród wielbicieli“ stare- 
go teatru, ; 


Ludzie ci, wśród których znajdują się | 


wybitni reżyserzy i inscenizatorzy, twór 
cy nowych koncepcji scenicznych i teo- 
retycy teatru rzucili hasło powrotu do 
igrzysk i widowisk, które zgromadziłyby 
wielką ilość ludzi, i podniosły swą treś- 
cią, naturalną prostotą pomysłów insce- 
mizacyjnych — wywierałyby na widzów 
głębokie niezatarte wrazenie. 


W ten sposób tylko można byłoby!” 


wrócić do źródeł starego klasycznego te 
atru, który jest właśnie, zdaniem wspom 
niańej grupy, najdokładniejszym odbi- 
ciem ideału teatralnego, czy też ideal- 
nego teatru, 

Naturalnie musi to być teatr na wol- 
nem powietrzu, gdzie specjalnie napisa- 
ne sztuki rozgrywałyby się na tle olbrzy 
mich gmachów świątyń, pałaców, na tle 
tieleni i przyrody. SAAR 

"Dla teatru tego musieliby istnieć spe: 
cjalni aktorzy, a zwłaszcza repertuar 
sztuk o podłożu duchowo-religijnem, jak 
np. „Zwiastowanie” Claudel'a, „Klątwa” 


eemo em e 


ARTUR DEBE. 


P. T. Z. 


e) e 


Nie wiodło się jakoś ostatnio memu 
e OŁESz ky Francowi Adalbertowi 

norke, Nie było w tym zresztą nic dziw 
nego, gdyż był on lirycznym poetą i jako 
taki cierpiał niewymownie z powodu 
swego tak bardzo niepoetycznego naz- 
wiska, Pozatym pozwalał on elegijnie po 
wiewać na wietrze połom swego surduta 
zaś spodniom marzyć o dotknięciu gorą- 
cego żelazka. ? 

Któż więc opiszę moje zdumienie, gdy 
go niedawno spotkałem w  okolicznoś- 
ciach, w których jego nazwisko rzeczy- 
wistym otaczano szacunkiem. Nosił 
świetnie skrojone ubranie, nieskazitelnie 
szystą koszulę, krawat ostatniej mody, 
włosy krótko przystrzyżone — dość, że 
zmieniony był do niepoznania.. Z całej 
postaci biła siła i pewność siebie. 

— Człowieku, co się z tobą stało?— 

brzmiało moje przywitanie. 

— Jestem dyrektorem P. T. Z, — 

odpowiedział mi ż dumą. Cóż, mój ko- 
chany, piśmiennictwo i liryczne poematy 
(nie są przecież dobrami rycerskimi lub 
plantacjami bananów, To też zmieniłem 
powołanie. Stworzyłem więc P. T. Z 

— P, T, Z,? Cóż to żnaczy?. — zain- 

— Skrócona nazwa firmy: Powszech 
ne Towarzystwo Złudzeń. 

— Powszechne Towarzystwo  Złu- 
„dzeń? — powtórzyłem zdziwiony. Cóż to 
 *naczy NIL JA 
Nie mogę ci tego tak szybko ob- 


se241. 


Visa? 


lub „Akropolis' Wyspiańskiego, „Joan- 
na d'Arc'* Bernarda Shaw'a. 

W rachubę mogłyby wchodzić też 
sztuki widowiskowe Szekspira i Moliera 
a więc byłby to teatr par excellence wi- 
dowiskowy, gdzie sztuki kameralne mu- 
siałyby być usunięte. 

Ostatnio w tej dziedzinie zrealizowa 
ne zostały w Niemczech, a właściwie w 
b. Austrji projekty i plany rzeczywiście 
wielkie, 

Twórczy wysiłek sprzęgł i postawił 
obok siebie trzy niepospolite jednostki, 
trzech ludzi nieprzeciętnej miary, świet- 
nych znawców teatru. 

Hugo Hołfmansthal, Herman Bahr i 
Max Reinhardt postawili sobie ża zada- 
nie stworzyć ten.nowy typ teatru, któ- 
ryby uszlachetniająco działał ną zmate- 
rjalizowaną ludzkaść, przeżartą zwątpie 
niem i sceptycyzmem. 

Festivale teatralne urządzano pod- 
czas pory letniej w Salzburgu na tle prze 
cudownej katedry, która monumentalnoś 
cią swą stanowiła wspaniałe tło dla gra- 
nej tam sztuki. 

Sztukę tę o subtelnym, choć zupełnie 
nieskomplikowanym podkładzie sy- 
chicznym, napisał specjalnie Hugo Hoff- 
mansthal, a Strauss dodał pewne moty- 
wy muzyczne, Fabuła tej sztuki, która no 
si tytuł „Der Andere“, jest niebogata i w 
strukturze swej zupełnie prostolinijna, 

W akcie pierwszym na tle monumen- 
talnego gmachu prastarej świątyni odby- 


Co mówi Pola: Negri 


Zaręczyny gwiazdy filmowej, Poli Ne- 
gri, z „słońcem srebrnego ekranu, Cha- 
plinem — jak wiadomo zostały zerwane 
ku wielkiemu żalowi prasy amerykań- 
skiej, która codziennie zamieszczała biu- 
letyny z przebiegu tych „najbardziej sen- 
sacyjnych zaręczyn naszego stulecia”, 
"Zabrukto wiĘC terAtU Seńsacyjno-ero 
tyczno + kinowego amerykańskim dzien- 
nikom; ale dzięki uprzejmości Poli Negri 
która po katastrofie udzieliła ` jeszcze 
szczodrze informacji przybyłym zewsząd 
reporteram — mogła obecnie prasa ame- 
ETIN podać garść szczegółów o prze 
biegu romansu. 

Pola Negri poznała Chaplina w Ber- 
linie,w restauracji na Kurfuerstendamm, 
Przedstawiono jej tam artystę, ale nie- 
stety, pierwsza rozmowa była tylko — 
rozmową oczu, gdyż Negri nie znała ję- 
zyka angielskiego, a Chaplin nie umiał 
przemówić w języku Schillera. Może to 
jaśnić. Wetąpmy, proszę, do cukierni. 

rzy kieliszku likieru i kawie łatwiej bę- 
dzie mi wytłomaczyć zasady naszego to- 
warzystwa. r 

Zgodziłem się chętnie i po kilku minu 

tach słuchąłem już jego opowiadania. 
Że na literaturze nie można się 
wzbogacić, o tym wiesz chyba najlepiej. 
Ja, osobiście, miałeni już dość tego malo 
wania ludziom Świata w złotych barw- 
wach, tego opisywanią tajemniczych 
chambres separees, kapryśnych kobiet, 
i wiele pięknych rzeczy, podczas kiedy 
sam siedziałem w czterech gołych ścia- 
nach aja pokoju i jadłem chleb z mar- 
garyną. Pewnego dnia, a właściwie pew- 
nej nocy, przyszła mi oryginalna myśl do 
głowy. Powinno się swoją fantazję i swo 
ją umiejętność stwarzania złud lepiej 
zużytkować. Powinno się pomóc niętyl- 
ko ludziom, ale i sobie, 

— Dobrze — przerwałem, — ale cóż 

to ma wspólnego z P. T, Z2. 
— Bardzo wiele — odrzekł Franc A- 
dalbert Knorke, gdyż człowiek żyje prze 
ważnie złudzeniami, Złudzenia dają mu 
odwage i chęć do życia. Człowiek, po- 
zbawiony złudzeń, traci nadzieję lepsze- 
go jutra. Utrata nadziei paraliżuję siłę 
czynu, co znów ujemnie wpływa na du- 
cha przedsiębiorczości człowieka — zaś 
wszystko to w konsekwencji zabija w 
nim chęć dó walki z życiem, P, T 
więc stawia sobie za zadanie wzmacnia 
nie ducha każdego swego abonenta —- 
w przeciwieństwie do swego pisma, któ- 
ro przez ogłaszanie nagich prawd burzy 
drzemiące w człowieku nadzieje, 

Chciałem coś powiedzieć w tej kwe- 
stii; lecz nie byłem w stanie przerwać po 
l toku jego słówe 


„REPUBLIKA, 


jami do domów wychowawczych. 
XX 


z Ch. Chaplinem. 


wa się wśród oszałamiającego przepychu 
późnego średniowiecza — uczta na mura 
wie zamku możnego pana i władcy, 
Szczękają stalowe pancerze na wiel- 
kich cielskach „Raubritter'ów'", do któ- 
rych lubieżnie tulą się spragnione piesz- 
czoty i złota — dziewki, dźwięczą w po- 
v gea wesołe śmiechy i sprośne piosen 
1. 


„Lipcówka” dzieci miejskich zakła- 
dów wychowawczych. Z inicjatywy ław- 
nika wydziału opieki społecznej, p. A- 
damskiego, w sobotę, dnia 5 b, m. wy- 
dział opieki społecznej urządza dla wy- 
chowańców miejskich domów wycho- 
wawczych „lipcówkę”* do półkolonji w 
parku 3-go maia. O godz. 8 i pół rano ca 
ła dziatwa miejskich domów wychowaw 
czych wyrusza przez miasto pochodem 
z orkiestrą na czele z punktu zbornego 
przy ul. Karolewskiej, Po przybyciu na 
miejsce wychowańcy domów wychowaw 
czych zjedzą śniadanie, poczem na prze 
nośnej scence zaprodukują dla zebranej 
na półkolonjach dziatwy miejskich szkół 
powszechnych ea deklama cii, śpie- 
wów oraz odegrają parę obrazków sce- 
nicznych i t, p. 

Po wykonaniu programu będą zorga- 
nizowane rozmaite gry i zabawy, pod- 
czas których przygrywać będzie orkie- 
stra. Po całodziennym pobycie na świe- 
żem powietrzu, dzieci powrócą tramwa- 


o swych zaręczynach 


właśnie było przyczyną, że oboje od „pier 
wszego wejrzenia” zapałali do siebie u- 
czuciem miłości, 

Zresztą artyści filmowi mogą przecież 
jak nikt inny, porozumieć się — mimiką 

Wyraz twarzy, giest powiedział wszy- 
stko, Była to gra pierwszorzędna i to 
bez pomocy reżysera! 

“Wtem zagrała muzyka tango — Char- 
lie Chaplin poprosił do tańca Polę Negri 
I to był drugi akt miłosnej komedji Cha- 
plina, T rzeci akt to propozycja Chaplina, 
żeby Negri odwiedziła Amerykę,, „Ame- 
ryka oczekuje panią!" 

I Pola Negi wyjechała. Poszła za 
Chaplinem do Kalifornii, a byłaby podą- 
żyła za nim fawet na biegun północny — 
miłość bowiem nie zna przestrzeni ani 
klimatu, To był akt czwarty. ; 

Akt piąty jest nudny, jak szczęście za- 
kochanych, ale dobrzy artyści odegrali 
go w tempie szybkiem, : 


-a A O W Z O O Z a 


— Weż np. starszego człowieka, któ 
ry szuka posady — ciągnął zapalając się 
— wszędzie, gdzie się zwróci, dostaje nie 
zmienną odpowiedź: Jest pan za stary. 
Nie możemy z usług pana skorzystać, 
Biedny człowiek upada na duchu, traci 
pewność siebie i ochotę do życia. Gdy 
jednak jest abonentem naszego pisma, to 
otrzymuje od nas parę propozycji obję- 
cią wakujących posad, oczywiście nieist 
niejących, lecz fakt ten dodaje mu otu- 
chy i upewnia, iż nie przestał być jeszcze 
użytecznym członkiem społeczeństwa. 

. — Ależ to jest oszukaństwo, przebu- 
dzenie się z tego błogiego snu bywa 
straszniejsze nieraz, aniżeli oswojenie 
się z nagim faktem — zawołałem obu- 
rzony. hb 

— Przeciwnie. A czemże jest teatr? 
Czyż nie Jonk to także jedynie królestwo 
złudy?! Wiemy przecież wszyscy dosko- 
nale, iż w rzeczywistości jest to tylko 
puder i szminka! Weźmy np. kupca, któ 
ry posiadając papiery giełdowe, czyta 
ciągle artykuły w pańskiej gazecie: sła- 
bo--źle— gorzej, Czyż wpływa to dodat- 
nio na jego interesy? Nie, Przypuśćmy 
jednak, że abonuje on moje pismo i znaj- 
duje w nim wiadomości giełdowe dlań po 
żądane, — umysł jego oczywiście wypo- 
gadza się, humer się polepsza, a tylko 
tąki człowiek może robić dobre interesy, 


Z. | Głównym zaś walorem P, T. Z, jest to, iż 


pfzynosi ono. dużo pieniędzy. Tajemnicą 
tego powodzenia jest doskonała organi- 
zacja, P. T. Z, posiada referaty ze wszyst 
kich dziedzin życia społecznego, Abo- 
nenci samotni i opuszczeni otrzymują 

ełne serdeczności ukłony od dalekich 
krownych, stare panny — płomienne i 
pieszczotliwe listy miłosne, ewentualnie 


BELA SZENES. 


Kobieta. 


(Dwaj mężczyźni rozmawiają nad 
brzegiem morza, Panowie ci zneją 
się dopiero od pięciu minut), 

Pierwszy: Pan również spędził tutaj 
ostatni urlop? 

Drugi: Nie. W zeszłym roku była 

tu moja żona. Ja—byłem w Karlsbadzie. 
Dwa lata temu byłem tutaj. 
WAŻY: Tak? 
Drugi: Tak, dwa lata temu. Pamię: 
tam była tu wtedy piękna kobietal.., 
Smukła brunetka, wzbudzała poprostu po: 
dziw swą pięknością! 

Pierwszy: Ja wolę blondynki. W ze 
szłym roku była tu właśnie pewna blon- 
dynka... Miała zupełnie złote włosy. 

Drugi: To nie w moim guście... 

Pierwszy: Gdyby pan ją znał! To 
było coś nieprawdopodobnie pięknego, 
Gdym ją widział tu na brzegu morza — 
cały świat należał wówczas do mniel Gdy 
szeptałem do niej — oblewała się wstydli- 
wym rumieńcem... 

Drugi: Zupełnie innym typem był 
ta, ktorą ja znałem... Kobieta” w AIEA 
dysząca rozpasanemi zmysłami... To właś- 
nie mi się podobało—ten jej temperament! 
Miałem do czynienia z wielu kobietami— 
ale tego rodzaju kobiety nigdy nie wi- 
działem. Do takich czynów *zdolna jest 
tylko brunetka !, 

Pierwszy: Jest to rzecz gustu, W 
mojej blondynce podobał mi się właśnie 
jej cichy smutek. Wie pan, co zatruwałą 
jej życie? Wyrzuty sumienia. Kobieta 
ta zawsze miała jakieś grzechy na sumie- 
miu. Nie mogłem tego zrozumieć, Taka 
niewinna istota.... 


(Nagie zbliża się jaka$ para. On trzy« 
ma ją pod rekę. Obydwaj panowie, sie- 
dzący na ławie kłaniają się damie, która 
odpowiada niechętnie), 

Drugi: To przecież mój demon... 
kobieta, którą poznałem tu przed dwoma 
laty... Tylko obecnie nie jest już ona 
brunetką, lecz blondynką... . 

Pierwszy: Co pan powie? 

Drugi: Tak... Ale skąd pan ją znał 
+ Pierwszy: (zrezygnowany) To była 
moja zeszłoroczna znajoma... Ta naiwna 


blondyneczka... 
Tłum. B 


CERETI ATE CZY TENEJ 

Dozwolony w kinie akt szósty roze- 
grał się pewnego ranka. Chaplin oświad- 
czył swej ukochanej Poli, że dostarczy 
pismom amerykańskim niebywałej sen- 
sącji, której tytuł brzmieć będzie: „Zer- 
wanie zaręczyn Chaplina z Negri". Tak 
się też stało. i 


podsyła się im narzeczonego, również, o 
oczywiście z krainy złudzeń, a nawet o+ 
statnio ogłosiliśmy listę wyborców, któ» 
rzy ofiarują swe głosy na jednostki, prag 
nące piastować jakikolwiek urząd w par 
lamencie, a wiemy, iż to się nigdy nie 
stanie, Dość, iż nie ma takiej dziedzin 

któraby nie była opracowana przez P, 


. . t 


Słuchałem oniemiały. Ten człowiek 
był przecież genjuszem. Pożegnałem go, 
życząc mu w duchu połamania rąk i nóg 
przy pierwszej sposobności. > . ; 

I oto spotykam znowu Franca Adal- 
berta Knorke. Wrócił już do dawnego 
swego ubrania, z elegijnie fruwającymi 
połami wyszarzanego surduta, ` 

— Jakże tam się miewa twoje P. T, 
Z, — zaczepiłem 

— Wiesz, to 
Towarzystwo Złu 
biony. 

— Jakże? 

— Wyobraź sobie, zrobiłem z p. S. 
moim abonentem, układ, iż za abona- 
ment będzie mi wpłacać 500 marek mie-' 
sięcznie. Gdy termin nadszedł, przysłał 
mi p. S. czek na powyższą sumę. Uda+ 
łem się do banku, by podjąć pieniądze, 
lecz tam oświadczyli mi, iż p. S: na swym 
koncie nie posiada odpowiedniego pokry 

cia. Wreszcie przez telefon p. S. wyjaś- 
nit sprawę. , 
— Zapłaciłem tylko panu  pięknyśt 
za nadobne — złudzeniem — rzekł ií 
odłożył tubę. Od tego czasu , straciłem 
wiarę w P. T. Z. i wróciłerh da moich 
wierszy. Czy nie mógłbyś czegoś zużyte 
kować dla twego pisma? i 
Tłum. Marion. 


bio rzeczywiście tylko 
zeń — odrzekł zgnę- 


Kir. 5, 


Wiadomości bieżące. 


Dziś: Antoniego 

Jutro: Łucji 

Wschód słońca o g. 4.42 
Zachód o g, 6.35 

Wsch. księżyca o g. 1.26 r 
Zachód o g. 0.00 r. 
Długość dnia 13.51 
Przybyło dnia g. 6.45 


LIPIEC 
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SOBOTA 


WYJAZD DOWÓDCY OKA NA URLOP 


Dowódca nr. 4. gen. dywizji Jung wy 
jechał na sześciotygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. Zastępuje go dow. 26 dy- 
wizji piechoty gen. brygady Bejner, 


OSOBISTE. 


Współpracownik naszego pisma, Al- 
fred Zauberman ukończył studja prawni 
cze na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie i uzyskał stopień magistra 
praw. 


SKANDALICZNE PORZĄDKI NA 
DWORCU FABRYCZNYM. 


9 godzinie 5 po poł. z dworca fabry- 
cznego odchodzi pociąg do Koluszek, o- 
becnie z powodu lata przepełniony, wy- 
jeżdżającemi na letniska, 

Tymczasem zawiadowca stacji pole- 
cit wypuszczać pasażerów dopiero na 
10 minut przed odejściem pociągu, wo- 
bec czego przed każdym odejściem po- 
ciągu Aa miejsce popłoch i rwetes, gdyż 
pasażerowie nie mają czasu na wyszuka 
nie sobie miejsca w pociągu i złorzeczą 
o PROC panujących na tym dwor 
cu. b. 


Walka z gruźlicą. Nakładem wydzia- 
łu zdrowotności publicznej magistratu 
m. Łodzi oraz kasy chorych wydana zo- 
stała broszura o suchotach czyli gruźli- 
iey i zapobieganiu tej chorobie, Broszura 
ta rozdawana jest bezpłatnie przez Sek- 
cję do walki z gruźlicą oraz we wszyst- 
kich ambulatorjach miejskich i kasy 


Zamierzenia wydziału zdrowotności 
publicznej na rok 1925. Najbliższe posie- 
dzenie delegacji wydziału zdrowotności 
publicznej, które odbędzie się we wtorek 
dnia 8 lipca r. b. poświęcone będzie roz- 
patrywaniu zamierzeń budżetowych na 
rok 1925, £ 

dą to pierwsze zamierzenia wydzia- 
łowe, które w wydatkach nadzwyczaj- 
nych przewidują specjalne pozycje na 
rozbudowę dotychczas istn, instytucji, ja 
Kkoteż na wydatki inwenstyc., a więc: na 
budowę ities k powszechnego szpita 
la, 2-ch nowych łaźni ludowych, sanato- 
on a enoyo grużźliczych, ampnlato- 

ac zewn ych (wene- 
rycznych), aiat E Aaa aiid utylizacyj 
nego, pawilonu dla chorych rakowatych 
x zastosowaniem posiadanego radjum. 


U ość otwarcia obozów letnich. 
Dnia 6 lipca r. b. odbędzie się w Sulejo- 


wie koło Piotrkowa uroczyste otwarcie| k 


obozów letnich przysposobienia wojsko - 


wego. 

w obozach znalazło pomieszczenie 
wkoło 850 frekwentantów, uczniów 
szkół średnich powyżej lat 16 oraz człon 
ków sokoła związku harcerstwa polskie- 
go i związku strz 'evki 

Program  urocz następcy: 
godzina 11.30 msza polowa w Sulejowie, 
godz, 12.15—12.30 przemówienia przed- 
stawicieli władz, godz. 12.30-14 zwiedza- 
nie obozów, godz. 14.15 zwiedzanie hi- 
storycznego klasztoru ı XII wieku w Sv- 
jr je AEON NA LĄ 

iewary jest Nczny na g 
Ł Łodzi, Częstochowy, Piotrkowa, Łowi- 
cza i Skierniewic. 

Wskazanemby Było, Pr podaine i ople 
Kunowie (frekwent"z Łodzi znaleźli się 
na tej uroczystości, zapoznaliby się bo- 
wiem na miejscu z wsnunkami bytowania 
swych najbliższych. 


Założenie miejskiej piekarni. W swo- 
fm czasie powzięła komisja zakupów wy 
działu handlowego projekt urządzenia 
piekarni dla zakładów miejskich: szpitali 
ochron, przytułków oraz sklepów miej- 
skich, na wzór piekarni wydziału zaopa- 
trywania przy magistracie m. Warszawy 
który nabył młyny, fabrykę makaronów 
i piekarnię dla swoich instytucji. 

Wzwiązku z powyższem delegacja 
wydziału handlowego na ostatniem po- 
wiedzeniu uchwaliła zasadniczo projekt 
ten zrealizować, Piekarnia miejska ma 
wielką rację bytu ze względu na to, że 


‘| cze po 18 miesiącach okazywały się od- 


„REPUBLIKA. 


pieczywo byłoby lepsze i znacznie tań- 
sze od wypiekanego w piekarniach pry- 
watnych. 

Kooperatywom powiększono kredyty 
W celu utrzymania kontaktu z koopera- 
tywami w obecnym przełomowym okre- 
sie i dania im możności dalszego bytowa 
nia, jak również, biorąc pod uwagę, że i 
wielcy hurtownicy udzielają kooperaty- 
wom stale większych kredytów, delega- 
cja wydziału handlowego postanowiła 
podwyższyć wysokość kredytów dla ko 
operatyw na warunkach dotychczaso- 
wych, pod odpowiednią gwarancją: Ko- 
operatywie „Wyzwolenie“ do 7500 zł., 
„Łodzianinowi* — 7000 zł, „Zorzy” — 
3500 zł., „Dźwigni” — 2500 zł., „Roli* — 
2500 zł., „Młot* — 2500 zł, „Nasze Wy- 


zwolenie”* — 2300 zł., „Posiew'—2300 z. 
„St. Łódź-Kaliska* — 2000 zł., „Samopo 
moc urzędnicza” -— 2000 zł., oraz „Wiś- 
le" i „Pracy” po 1000 zł. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w sobotę w parku Staszica wzno 
wiona będzie pierwszorzędnej wartości 
pełna humoru komedja Molnara p. t. 
„Jego mecenas”, z pp, Paw.owskim, Zni- 
czem, Komornickim, Boneckim, Morską 
Łapińską w rolach głównych. 

Zaznaczyć neleży, że budowa dachu 
nad widownią postępuje szybko naprzód 
i jeszcze w ciągu tego tygodnia roboty bę 
dą ukończone. 

TEATR POPULARNY. . 


W  miedziełę ostatnie pożegnalne 
zedstawienie w bieżącym sezonie, na 
tórem odegrana zostanie 4 akt, kroto- 

chwila „Oj mężczyźni, mężczyźni”, 


STREJK W PRZEMYŚLE POŃCZOSZ- 
NICZYM ZAKOŃCZONY, 

W ciągu kilku tygodni trwał strejlc w 
przemyśle pończoszniczym, gdyż robot- 
nicy domagali się podwyższenia zarob- 
ków o 12 miljonów tygodniowo, a prze- 
mysłowcy żadnej wyżki udzielić nie 
chcieli, 

Po długich wreszcie pertraktacjach 
wczoraj strejk został zlikwidowany, Ro- 
botnicy uzyskali podwyżkę 5 miljonów 
tygodniowo, wobec czego fiajniższa pła- 
RY Sj przemyśle wynosi 60 miljonów 
mk, 


NOWE SERUM PRZECIWKO TUBER- 
KULOZIE. 

Z Paryża donoszą, że dr. Calmette, 
wicedyrektor tamtejszego Instytutu Pas- 
teur'a, złożył 
cyny sprawozdanie o doświadczeniach, 
tóre przeprowadził, a które pozwalają 
mieć nadzieję, że wreszcie wynaleziono 
skuteczne serum przeciw tuberkulozie, 

Uczony ten wychodował na żółci wo 
łowej specjalny rodzaj bakcyłów, które 
przez 230 następujących po sobie kultur 
zostały osłabione. Za pomocą tych bak- 
cyli immunizował on cielęta, które jesz- 


pornemi na międzyżylne wstrzyknięcie 
płynu z bakcylami tuberkulozy w takiej 
ilości, jaka zabłjała cielęta nie immunizo 
wane. 

Następnie przeprowadził dr. Calmet- 
te podobną immunizację na 217 noworod 
kach, wstrzykując im trzy dozy swego 
serum w przerwach 8-godzinnych., Dotąd 
u dzieci tych, immunizowanych przed 1 
i pół rokiem, nie zauważono żadnych u- 
jemnych skutków, na dodatnie jednak— 
czekać trzeba będzie dłużej. 


aryskiej akademii medy- d 


aaen 


Zaledwie 320 robotników znajdzie pracę 
przy miejskich robotach publicznych. 


Dnia 3 b. m. odbyła się w magistracie 
konferencja wspólna, poświęcona spra- 
wie bezrobocia, Z ramienia władz miejs- 
kich obecni byli: Prezydjum magistratu, 
ławnik wydziału gospodarczego Bednar- 
czyk i naczelny inżynier miejski, inż, Ga 
łaska. Interesy pozbawionych pracy 
rzesz robotniczych i inteligenckich repre 
zentowali delegaci międzyzwiązkowej 
komisji pracowniczej, okręgowej komi- 
sji związków zawodowych, „Pracy“, zw. 
zawodowego robotników chrześcijańsk., 
związku metalowców Z,Z.P., związku kl. 
włókniarzy oraz biura centralnego związ 
ków zawodowych. 

Konferencję zagaił przewodniczący p 
prezydent Cynarski, podkreślając, że 
sprawa przyjścia z pomocą bezrobotnym 
stanowi przedmiot szczególnej uwagi ma 
gistratu, czego dowodem, że władze miej 
skie kwestją tą zajmują się oddawna, po 
czątkowo działając w zakresie własnych 
możliwości finansowych, później zaś, po 
rozszerzeniu się klęski bezrobocia, wy- 
stępując energicznie o pomoc finansową 
do rządu, 

Następnie p. wiceprezydent inż, Wo- 
jewódzki zreferował uchwały konferen- 
cji międzywydziałowej, odbytej dnia po- 
przedniego, zaznaczając, że nawet naj- 
szerzej zainicjowana przez magistrat ak- 
cja, sprawy bezrobocia w Łodzi zlikwi- 

ować nie może. Magistrat zdaje sobie 
sprawę, że nawet przy maximum wysił- 
ków i dobrej woli ze strony władz miej- 
skich, wszelkie podjęte w kierunku roz- 
poczęcia robót publicznych kroki, będą 
tylko paljatywą. Główna akcja — zda- 
niem magistratu — powinna polegać na 
wywieraniu stałego nacisku przez związ 
ki, posłów i działaczów robotniczych na 
czynniki rządowe celem jaknajszybszego 
uruchomienia zamkniętych warsztatów 
pracy, W zakończeniu p. wiceprezydent 
Wojewódzki wskazał, że wydział gospo- 
darczy magistratu zatrudnia już przeszło 
600 osób, od poniedziałku zaś magistrat 
będzie mógł dać pracę jeszcze 340 robot 
nikom, powiększając stopniowo tę ostat 
nią cyfrę do 800. 

Po tych oświadczeniach przedstawi- 
ciele magistratu wywiązała sie. gżywiona 
dyskttcja, w ktorej zabierali. głos pp.: 
Kulczyński, r. Danielewicz, Mliman, Łat- 


kowski, ławnik Bednarczyk, wiceprczy- 
dent Groszkowski, wiceprezydent Woje- 
wódzki, Michalski, Szenberś i Muszyń- 
ski, Dyskusja dotyczyła głównie repar- 
tycji kontyngentu, mających być zatrud- 
nionymi bezrobotnych pomiędzy posz- 
szczególnemi związkami, kontroli nad 
robotami, sposobu i wysokości płac, wy- 
stąpienia do rządu o rozpoczęcie szero- 
kiej akcji zapoppgowe ewentualnego 
rozpoczęcia robót kanalizacyjnych i t. d. 
W toku dyskusji przedstwiciele magistra 
tu odparli całkowicie zarzuty, wysunięte 
przez niektórych z obecnych, w kwestji 
rzekomej stronniczości władz komunal- 
nych przy angażowaniu bezrobotnych da 
pracy, P, wiceprezydent Wojewódzki wy 
jaśnił również między innemi, że rozpo- 
częcie w obecnym momencie na szerszą 
skalę robót kanalizacyjnych jest — ze 
względu na brak źródeł finansowych — 
niemożliwe. P. Michalski (Zw. Zaw, KIJ 
zgłosił propozycję, aby bezrobotnych nie 
stałych mieszkańców m. Łodzi odesłać 
do gmin przynależności, co odciążyłoby 
znacznie zadanie samorządu. P, Kulczyń 
ski („Praca”) proponował, by Magistrat 
zatrudniał przedstawionych przez związ 
ki zawodowe robotników kolejno po 2 
tygodnie; zatrudnieni byliby wyłącznie 
głowy rodzin. 

P. Szenberg w imieniu pracówników 
nyataa wśród których liczba bez. 
robotnyc dosięga obecnie 4000, prosił, 
aby magistrat zwrócił się do rządu o wy- 
asygnowanie specjalnego funduszu na ce 
le pomocy dla bezrobotnych pracowni: 
ków intelektualnych, z którego wydawa 
ne byłyby zasiłki pieniężne, P, Szenberg 
wypowiedział się przeciwko wydawaniu 
bezpłatnych obiadów, proponując, aby 
wzamian za to magistrat wydawał bony 
na otrzymanie artykułów spożywczych 
za pośrednictwem kooperatyw. 

easumując dyskusję, p. Prezydent 
Cynarski oświadczył zebranym, że wszy 
stkie zgłoszone propozycje i postułaty 
zakomunikuje na konferencji w sprawie 
bezrobocia i kryzysu w przemyśle, zwo- 
łanej przez Ministerstwo pracy i Opieki 
społecznej na dzień 4 b, m. Od stanowis- 
ka władz rządowych uzależniony będzie 
w znacznym stopniu dalszy bieg i rozwój 
<« kcji samorządu, 


W sierpniu rozpocznie się budowa gmachu 
teatralnego, | 


Ze względu na nieobecność w Łodzi 
wielu członków komitetu budowy teatru 
zamierzone zwołanie posiedzenia ple- 
narnego nie może dojść w najbliższym 
czasie do skutku. 

Energicznie pracuje mimo to jednak 


prezydjum komitetu, prowadząc prace 
wstępne, zmierzające rozpoczęciu bu 


owy gmachu teatralnego. Tak więc w 
ciągu ostatnich kilku tygodni: 1) zwie- 
ziono na miejsce budowy około 1 miljona 
cegieł; 2) zwieriono i załadowano 10 wa 
gcnów wapna oraz odpowiednią ilość ce 
mentu; 3) dokonano próbnego kopania 
, które wykazuje, że obrane pod 
dowę miejsce jest — wbrew pogłos- 
kom — zupełnie odpowiednie. 
Jak stwierdził na miejscu u archi- 
tekta Przybylskiego prezes Komitetu, 
dyr. Golc, ABY teatru są już tak dalece 


lecz niewiadomo kiedy zostanie ukończona. 


zaawansowane, że t. zw. rysunki robo» 
czę zostaną nadesłane w połowie sier- 
pnia i wtedy rozpoczęta zostanie nieze 
włocznie budowa gmachu. 

Celem lepszego usyfhtowania całości 
oraz dla uzyskania korzystniejszych wa- 
runków nietylko dla teatru, lecz i z pun: 
ktu widzenia regulacji miasta; arch. 
Przybylski, zgodnie z opinją komitetu z 
dn. 20, 5 rb., przeniósł ç ęść budynku, 
zawierającą salę kAńfórwiną na stronę 
ul. Skwerowej. i 

Jak widać z powyższego, sprawa bu 
dowy teatru miej iago weszła na tory 
realizacji, W sierpň® zaczną sie wzno» 
sić mury budynku teatralnego, którego 
jaknajrychlejsze ukończenie powinno 
stać się szlachetną ambicją naszego mia. 
ste 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


ZLIKWIDOWANIE ZATARGU W FA- 
BRYCE BIALERA. 
| W swoim czasie fabryka T. Bialera 
została zamknięta a następnie po pew- 
nym czasie uruchomiono ją na 6 dni w 
tygodniu wobec czego robotnicy doma- 
gali się zapłaty za urlopy. ) 
Ponieważ konferencje między robo- 
tnikami a przedstawicielami firmy nie 
dały rezultatu, odbyła się wczoraj pod 


rzewodnictwem inspektora pracy Ku- 
iczkowskiego konferencja w której 
brali udział przedstawiciele firmy, zw. 


zawodowego i delegaci fabryczni. 

Przedstawiciele firmy oświadczyli iż 
z powodu braku gotówki nie mogą rów- 
nocześnie urlopować wszystkich robot- 
ników. 


Wreszcie po dłuższej dyskusji strony 


zgodziły się na następującą propozycję 
inspektora Kuliczkowskiego. 

Oddział tkalni ma 
pracę 3 i jedna trzecia dnia w tygodniu 


- 


na każdą zmiafłę, przyezam urlopy, o še 
fabryka będzie stale czynna, udzielane 
będą partjami, jednak nie później niż 
we wrześniu. 

Dział koronkarski i pozostałe dzia* 
ły pomocnicze mają zagwarantowane 2 
i pół dnia na każdą zmianę i urlopy obej 
mować będą od 9 lipca po 10 robotników 
tygodniowo. j 

W razie zamknięcia fabryki przed 1 
września robotnicy, którzy nie otrzyma 
ją urlopu dostaną ekwiwalent. 


KRYZYS W PRZEMYŚLE W CY- 
FRACH. 

W czasie od 1 maja do 15 czerwca w 
południowo-wschodniej części miasta na 
szego na.68 fabryk, zatrudniających 
47,436 robotników, 30 fabryk (11.823 ro- 
botników) było zupełnie ' zamkniętych, 
w 7 fabrykach (3,351 rob.) pracowało na 
6 dni w tygodniu, w 31 fabrykach (31.761 


zagwarantowaną l rob.) pracowana na 2 do 3dni w tygod- 


niu, a zrędukowano 499 rob. b, 


sza 


Nr. 181 | 


Państwo bez polityki i bez dyplomacji. 


Od pewnysh chwil zmartwychwstania 
państwowości polskiej nasza polityka za- 
graniczna hyła najbardziej zaniedbaną, 
choć jednocześnie najusilniej uprawianą 
dziedziną, Padali ministrowie i zmienia- 


' ły się rządy,'do steru powoływano ludzi 


mniej lub więcej zdolnych i kompetent- 
nych — nie zdarzyło się jednak nigdy, 
aby bilans prasy jakiegokolwiek bądź 
kierunku polskiej polityki zagranicznej 
nie wywoływał powszechnego niemal o- 
krzyku oburzenia, W najcięższych chwi- 
lach dla tworzącego się dopiero z gruzów 
powojennych państwa, Polska nie posią- 
dała ani jednego polityka, zdolnego ogar- 
nąć całokształt związanych z istnieniem 
naszym zagadnień eropejskich. Z matemi 
wyjątkami Polska: przegrała całkowi- 
cie lub częściowo wszystkie swe żywotne 
sprawy na terenie międzynarodowym, 
że wspomniemy tu tylko Gdańsk, Kłaj- 
pedę, Jaworzynę, Sląsk Cieszyński, kwe- 
stję kolonistów niemieckich i traktat o 
mniejszościach narodowych, 


Na ciemnym tym tle korzystnie wy- 
różnia się zaledwo wynik plebiscytu gór 
nośląskiego, który historja zapisze jednak 
nie na dobro naszej dyplomacji, ale na 
chwałę ludności polskiej Śląska, , oraz 
uznanie naszych wschodnich granic 
Traktat ryski, zawierający bardzo poważ 
ne atuty jest zasługą wszelkich innych 
czynników, prócz czystej polityki, a spra 
wy Małopolski Wschodniej i Wileńsz- 
czyzny, mimo iż zostały pomyślnie zlikwi 
dowana. dotychczas jeszcze nie przestają 
być przedmiotem wrogich wysiłków na 
terenie międzynarodowym, aczkolwiek 
istniały bardzo poważne dane, iż umiejęt 
na taktyka polityczna mogłaby przy pew 
nych wysiłkach raz na zawsze udaremnić 
zakusy wywlekania spraw tych na forum 
europejskie. 

W roku 1918, gdy Polska wstępowała 
we właściwe życie międzynarodowe nasz 
kapitał polityczny nie miał równego so- 


' bie na wschodzie Europy. Mimo braku 


aparatu administracyjnego i regularnie 
zorganizowanej armji Polska była ostoją 


względnego ładu wśród oceanu klęski nie| 


mieckiej i teroru rosyjskiego. Samorzut- 


. ne, z piorunującą szybkością zwycięs- 


ostrzających sie nieustannie walk partyj- 


| wpadło 


kie powstanie otrząsnęło z Polski dwie 
okupacje. Błyskawicznie nieomal doko- 
nalo się zjednoczenie trzech zaborów i w 
szybkim tempie postępowała wewnętrz- 
na organizacja i odrodzenie ekonomiczne. 
Kredyt moralny całego świata był — zda- 
ło się — rękojmią dalszego świetnego roz 
woju. ł w BI 

Niestety, wkrótce świetne nadzieje pó 
częjy zawodzić, Woćna z bolszewikami 
z jednej strony rujnoweła masz młody i 
jeszcze, nieokrzepły organizm wewnętrz- 
nie. a jednocześnie wiązała nam ręce w 


wielu sprawach, któryct środek ciężkoś- 


ci spoczywał na /achodrie. Zmienne ko- 
leje wojenne dokonały reszty, a czego nie 
wyzyskał wróg to stalo się pastwą za- 


nych w sejmie i społeczeństwie. 
W tak trudnych i skomplikowanyc 


warunkach Pelska nie posiadała, niestes|. 
ty, sprawnych rak które potrafiłyby Ste-|+ 


rować naszą nawą państwową i zaosz- 
czędzić dam wielu kiesk politycznych i 
upokorzeń. Nie posiadaliśmy w dziedzi- 
nie spraw zagraniczny,b ani jednego po- 
lityka w stylu Pcincare'go, Llyod Geor- 
ge'a, Rathenau'a, Mnssofimie'go, Benesza, 


Cziczerina, ani jednego człowieka, który: 


w pewnych chwilach umie wprost ują 


w dłonie bieg historji i skierować ją w wy 


godne dla ojczyzny swej łożysko, 


R 


Sia: : 


pewne jeszcze przez lat dziesiątki nie jest 
bynajmniej zjawiskiem wypadkowym. Zło 
żyło się nań kilka przyczyn. 

1) Wielkie przewroty historyczne by- 
ły zawsze dziełami genialnych ludzi, po- 
dobnie jak i wielkie polityczne koncep- 
cje. Nie należy jednak sądzić, iż genju- 
sze wyrastają w jakiejś próżni społecz- 
nej, Dochodzenia historjozoficzne wska- 
zują, iż wielkich ludzi tworzą wielkie 
epoki, kiedy atmosfera przeładowana jest 
niejako potężnemi myślami, które w pew- 
nych umysłach krystalizują się jasno i z 
umysłów tych bije później źródło nowych 
objawień. W perspektywie historycznej 
eni Luter, ani Kant, ani Giordano Bruno, 
eni Montesquien i Rossenąau, ani Marks, 


ani Bismark nie byli zjawiskami oderwa- 


nemi od przeciętnego poziomu społeczne- 
go swego czasu, Są to olbrzymy, prze- 
rastające o głowę swych spółczesnych, 
ale stojące na tej samej co i oni ziemi... 

Narodziny wielkiego wodza narodu i 
kraju uwarunkowane są rozkwitem ogól 
nej myśli politycznej w jego środowisku, 
a myśli takiej nie było w Polsce. pod- 
czas ostatnich lat dziesiątków. Idea nie- 
podległości, pielęgnowana z miłością w 
sercach polskiej inteligencji i idea niepo- 
dległości wywalczonej na zaborcach dała 
postać: Józefa Piłsudskiego. Idei orga- 
nizacji państwowej nie było i oto Polska 
nie wydała genjusza tej organizacji, jeśli 
pominiemy płytkie i oportunistyczne pró 
by oparcia jej ha ugodzie z państwami 
zakorczemi, i 

Jeśli nie było wśród nas przez długie 


lat dziesiątki idei organizacji państwowej 


jeśli obcą była ona miljonom polaków, to 
tymbardziej świeciła nieobecnością myśl 
é własnej polityce zagranicznej. Pofecię 
polityki zagranicznej ujmujemy tu w naj- 
szerszym słowa teg, znaczeniu, Rzecz 
zrozumiała, iż gdyby chodziło -œ> ścisłe 
znaczenie wyrazu, to tył on w Po sce 
ujarzimionef rzeczą zgoła niemóżl'wą z 
racji breku podstawowego warunku: pań 
IETZEEJ 


EPUBLIKA ~- 


stwa. Naiód nie jest pojęciem całości 
zorganizowanej i dlateęge w warunkach 
normalnych na ar.nę międevroadwą ia- 
ko podmiot praw nia wchodzi. Nie mne) 
jednak zrznaczyć należy, iż nawet pra- 
ca tecietyczna w zakresie polityki mię- 
dzynarodowe! leżała r nas zupełnie od 
łogiem Jedynie maże stronnictwo naru- 
dowo - demokratyczn: może poch valt 
się egzysten lą « ku prac Romapa 
Dmowskiego, którym mimo różnych bra- 
ków nie można odmrwić jednego: pró-y 
syntetycznego ujęcia stosunków narod1 
polskiego do mocartiw i bieżących z'a 
wisk politycznych. Poza tym w dziedz'- 
nie kilku tylko t'adych szkiców. 

Społeczeństwo pozostało obce zaga- 
dnieniom polityki międzynarodowej, a te- 
otja — podstawa wszelkiej działalności 
praktycznej — była dziedziną zupełnie 
nieznaną. 

Na jałowej glebie nie wyrastają pięk- 
ne owoce, Państwo polskie w chwili uzy 
skania niepodległości pozostało w dzie- 
dzinie pzlitki nię”,ynarodowej bez lu- 
dzi, bez wyszkolonych dyplomatów i kon- 
cepistów, którzyby siłę swych idei czer- 
pali ze zdrowego źródła świadomej opl- 
nii publicznej, 

2) Nie koniec jednak na tym. Kiero- 
wnictwo i wykonanie idei stosunku Po- 
Iski do zagadnień międzynarodowych od- 
dane zostałą: w rece tndzi, którzy ałbo 
sprawami temi zajmowali się z amator- 
stwa i bez przygotowania, albo też dó- 
świadczenia i wiedzy-nabywali w służbie 
państw zaborczych, szczególnie Rosji i 
Austrii. Nie chcemy nic zarzucać patrjo 
tyzmowi tych ludzi, ale poprzez dobrą 
ich wolę przemawiał częstokroć ata- 
wizm dawnej ich służby. „Wiedza poli- 
tyczna nie jest matematyką, dającą się 
ząaplikować do każdego wypadku, nie- 
zależnie od czasu i miejsca. Kategorje 
politycznego myślenia, szkoły polityczne | szkoły, 
są ścisle przysusow qe do swych pañ- 
stwowych celów, i oto biedni nasi dyplo-|. 


maci, którzy odznaczali się wspaniałemi 
zaletami w służbie Petersburga, Wiednia 
i Berlina stal bezradni, niedoświadczeni 
i stab gdy chodziło o obronę polskiej 
racji stanu, Całkiem co innego — za- 
stępstwo interesów wielkiego mocarstwa 
rosyjskiego i austrjąacko - węgierskiego, 
a zgoła inna jest troska o dobro Polski 
na forum międzynarodowym, |Inne pod- 
slawy działania, inna taktyka, inne argu- 
menty. | mimo msiszczerszyc chęci 
służenia własnej ojczyźnie, dyplomacja 
polska, rekrutująca się z niedobitków 1 
gruzów zaborczych, więcej nam przynio 
sła szkody, niż pożytku, 

3) Niedawno wyszły wspomnienia 4, 
p. ministra Bilińskiego. Z każdej karty, 
z każdego słowa, mimo szczerego odda- 
nia sprawie polskiej (pisane już w okre- 
sie istnienia naszej państwowości, po dy« 
misji Bilińskiego ze: stanowiska ministra 
skarbu w Warszawie) bije nadzwyczajne 
ska o świetność dawnej macierzy, Nie 
jest to zjawisko odosobnione. Nasza dy- 
plomacja i polityka obcego pochodzenia 
siłą ine.li ciąży do © v nych pieleszy, tą 
osobistych stosunków i fachowego zami» 
towania, Jeden z naszych posłów zagra- 
nicą w ostatnich latach kultywował con 
amore znajomość z emigracyjną reakcją 
rosysjką i jest rzeczą pewną, że w umy- 
śle tego dyplomaty sprawy polskie nie- 
rozłącznie wiązały się z rosyjskiemi, Lu= 
dzie są tylko ludźmi mimo najlepszych 
chęci — ale ludzie o dobrych  chęciach 
bywają ludźmi o szkodliwych czynach, 

Oto są karygodne braki dyplomacji 
polskiej i ludzi, którzy tworzą koncepcje 


nry tu jeszcze przemądrzały dyletantyzm 
i protekcję — mamy już smutny obraz 
całości. 

Na arenę Śwłatową wyszliśmy, jakt 


Czesław Ołtaszewski, 


Czerezwyczajka włoska przed sądem 


(Qd rzymskiego korespondenta „Republiki*). 


f | Rzym, 1 lipca. 

Wstyd nam nieco przed Europą, ale 
skoro adki zaszły aż tak daleko, iż 
piersi postów — wybrańców narodu wło 
skiego — tryskają pod uderzenia- 
mi zbrodniczych sztyletów — zamiast 
tryskać ojcowską myślą troski o dobro 
ojczyzny — niema czego ukrywać pod 
korcem.. Straszna zbrodnia, dokonana 
na Matteotfim odkryła cuchnące bagno. 
Z bolesnym uczuciem własnej częściowo 
winy naród włoski czuje, iż wyprowa- 
dzona go w pole, że uczynili to ci, na któ 
ch podczas wyborów padło 5 miljonów 
osów włoskich dojrzałych obywateli, 
„nie zwlekając, nie krępując się poczu- 
ciem w sktóry dziś pali nam. oblicza 
zabieramy się do Ocayazczenia śnojówki 
faszystowskiej, wybierając z niej to, co 
przez błąd i niepoorzumie- 
zucając precz brudne i pluga- 
enty. Nie ulega wątpliwości, iż 
elementy te były dobrze zorganizowane 
i świadome plugawej swej roboty. Nazy- 
wały się nawet na wzór bolszewicki nad 
zwyczajną komisją („czeka”) i gnieździ- 
ły się tam pod bokiem rządu w minister- 
stwie spraw wewnętrznych, przyczem o 
istnieniu tej zbrodniczej organizacji po- 
informowańi byli nawet niektórzy człon 
kowie rządu Szef wydziału prasowego 
i rtji faszystowskiej był głową 
tej cze czajki — Cesare Rossi; por 
Tona swych katów w rodzaju Du- 
ego i Volpiego, mających po kilka- 
naście mordersw na eniu, oraz włas 
ne organy opinji publicznej w rodzaju 


a” 


„Corriere. Italiano" będącego własnością 
szantażysty Filipelliego i ministra robót 
publicznych, Carranza. Przy okazji „słu- 
żenia ojczyźnie banda mie  zapominała 
także o własnych kdeszeniach i prośbą i 
groźbą, szantażem, denuncjacją i gwał- 
tem, wyciągała miljony lirów z kieszeni 
banków, instytucji i ludzi | prywatnych. 
Połowa pracy faszystowskiej była prze- 
kupiona. Ostatnio wyszło na jaw, iż je- 
den z najstarszych dzienników włoskich 
— liczy kilkaset lat — otrzymał z tych 
brudnych źródeł 6 miljonów lirów, czyli 
w zaokrągleniu 300 tysięcy dolarów, 
Pienłądze znikały w kieszeniach aferzy- 
stów, a włoska opinja publiczna przez 
długie miesiące i lata maniona była po- 
zorami dobra powszechnego, gdy w grun 
cie, mapy chodziło tylko o zyski jedno- 
ste 


na jaw, iż „czeka'” spowodowała w swo- 
im czasie napad na dom b. premjera Nit= 
tiego, posłów Amendola, Misuri i Maz- 
zolani, W więzieniu zbiera się coraz bar 
dziej dobrana a liczna kompanja, a spra 
wiedliwość nasza nie będzie zupełnie 
krępować się tym, iż niektórzy ze zbrod 
niarzy żyłi osobiście 
stosunkach z Mussolinim, Naodwrót na- 


dziów. śledczych i prokuratorów niela- 
szystów, aby cień nawet podejrzenia nie 
padł na wymiar włoskiej sprawiedliwo: 
ści. 

Naszą nadwyrężoną zabójstwami po« 
litycznemi opinję praworządności, po- 
prawią obecnie sądy włoskie skazaniem 
zbrodniczych dostojników. 

Luigi Zardini, 


————— 


Mimo tó ciężarem przestępstw nie 
można całkowicie zrzucać na stronni. 
ctwo faszystów i wszystkich jego przy” 
wódców. Mussolini: ponosi winę lekko- 
myślnego oddawania dostojeńtsw i oba 
wiązków państwowych ludziom niegod- 
nym, ale nie ulega wątpliwości, iż jego 
myśli i tendencje były czyste i to nawet 
dziś uznają jego najzagorzalsi przeciwni 
cy polityczni. | 

Najlepszym tego dowodem, dowodem 
iż Włochy nie chcą dla opinji świata 
sztucznie ograniczyć koła winowajców 
jest to, iż władze prokuratorskie otrzy- 
mały nakaz najistotniejszego zaglębie- 
nia się w śledztwo i wydobycia wszyst- 
kich winnych i spowinowaconych za 


ODSTĄPIENIĘ OD ZAMIARU ZNIE 
SIENIA AMBASADY. 
Paryż, 4 lipca, 
Prezydent ministrów i minister spraw 


przed południem nuncjusza papieskiego 
rząd zrezygnował z zamiaru zniesienia 


Do Rzymu nie będzie jednak wysięny 
ambasador, tylko charge d'affaires. 


naszej polityki zagranicznej, Gdy doda- ` 


zapaśniey © słabych mięśniach i bez 


zbrodniczą organizacją. I oto wychodzł 


w przyjacielskich - 


wet: śledztwo odane zostało w ręce sę.. 


zagranicznych p. Herriot przyjął dziś -, 
msgr. Ceretti, Pisma paryskie donoszą, iż" 


ambasady francuskiej przy Watykanie, 


Str. z 


„REPUBLIK A”, 


Przygotowania do Konferencji londyńskiej 


Rozpocznie się ona 16 lipca. — Francja zastrzega sobie 
wolną rękę. 


Londyn, 4 lipca. 


Zaproszenia rządu angielskiego na kon 
ferencję londyńską zostały już wysłane. 


W zaproszeniach tych jest mowa o 
tem, że propozycje rzeczoznawców zosta 
ły przychylnie przyjęte. Konferencja lon 
dyńska odbędzie się głównie w tym celu, 
by uzyskać porozumienie co do środków 
przeprowadzenia tych propozycji. 

Ponieważ propozycje rzeczoznawców 
rawierają dla Niemiec zobowiązania, któ 
re w traktacie wersalskim nie są przewi 
dziane konieczne będzie zawarcie układu 
podpisanego przez wszystkie zaintereso- 
wane w przeprowadzeniu planu rzeczo- 
znawców mocarstwa. 


Układ ten musi być również podpisa- 
ny przez Niemcy, Pozatem musi zostać 
podpisany protokół, zawierający nastę- 
pujące cztery punkty: , 

1) Podpisane mocarstwa przyjmują 
plan rzeczoznawców. 

2) W okresie czasu ustalonym prez 
konferencję musi rząd niemiecki podjąć 
wszelkie zarządzenia dla przeprowadze- 
nia planu rzeczoznawców. 

3) W dwa lub trzy tygodnie później 
państwa sprzymierzone zniosą wszelkie 
gospodarcze i finansowe sankcje, które o 
becnie istnieją w Niemczech. 

4) Państwa sprzymierzone zobowiążą 
sią nie owadzać żadnych nowych sank 
cjł, o ile Niemcy umowy tej dotrzymają. 


Jaka będzie japońska 


Tokio, 4 lipca. 
"olska Agencja Telegraficzna, 

Minister spraw zagranicznych Shide- 
hara oświadczył w parlamencie, że acz- 
kolwiek amerykańska ustawa emigracyj- 
na jest faktem dokonanym to jednak sji 
ponja nie uważa sprawy tej za załatwio- 
ną i będzie protestowała dopóki słuszne 
jej zażalenia nie będą uwzględnione, Ja- 
ponja dążyć będzie także do przyjaznego 
uregulowania sprawy, tak ażeby nie- 
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H Towarzystwo Akcyjne dla Międzynaro- 


dowego Transportu 


poszukuje 


SCHENKER I fa 


h deklaranta celnego 


jo dokładnie obznajmionego z czynnościami 


p kolejowo-celnemi. 
B Zgłoszenia tylko pisemne. 


ZERO ZwgAAmmam AJ 


Diwieczczenić. D. FRID 


Choroby wewnętrz- 
) ne i dzieci, 

w Łodzi, TEOFIL STANISZ, zam. przy | Sienkiewicza 37, 
Telefon Ne 24-78. 
lipca 1924 roku, od godz, |Przyjmuje od 12 do 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 


ul. Konitanyna wee) Nr. 51, 


ogłasza, 
2e w dniu 1 


JAKIE STANOWISKO ZAJMIE 
ANGLJA. 


Londyn, 4 lipca. 


„Evening Standard" ogłasza dane o 
prawdopodobnem stanowisku rządu an- 
gielskiego na zjeździe londyńskim. Pismo 
to twierdzi, że w pierwszej części zjazdu 
sprzymierzeni będą mówili jedynie o za- 
stosowaniu planu Davesa. 


Na drugą część zostaną zaproszone 
Niemcy, z któremi po specjalnych roko- 
waniach ma być podpisany układ, oświad 
czający, że wszystkie państwa, podpisują 
ce ten układ grzyimują bez zastrzeżeń 
sprawozdanie Davesa. 


Układ ten nałoży na Niemcy obowią 
zek przeprowadzenia do pewnego okresu 
czasu wszystkich zarządzeń, koniecznych 
do wprowadzenia w życie planu Davesa. 


Sprzymierzeni zobowiążą się ze swej 
strony w przeciągu kilku tygodni po u- 
pływie pozostawionego do dyspozycji 
niemców czasu, celem wprowadzenia w 
życie ustaw koniecznych dla przeprowa- 
dzenia planu Davesa, znieść sankcje go- 
spodarcze i finansowe, zwrócone przeciw 
Niemcom, oczywiście z tem zastrzeże- 
niem, że Niemcy wydadzą w przewidzia- 
nym terminie rozporządzenia w myśl pla 
nu Davesa. Dalej ma być w układzie tym 
zawarte zastrzeżenie, że sprzymierzeni 
sankcje te zastosują jedynie w wypadku 
rubego niedotrzymania zobowiązań przez 

iemcy. 


KONFERENCJA ROZPOCZNIE SIĘ 
16 LIPCA. 


Londyn, 4 lipca. 


Reuter donosi, że przygotowania do 
mającej się odbyć konferencji międzyso- 
+ juszniczej w Londynie są dalej prowa- 
dzone, jednakże wiele kwestji jest jesz- 
cze nie załatwionych. 

Reuter podaje, że termin odbycia tej 
konferencji ustalono na dzień 16 lipca. 

Termin ten został wymieniony w za- 
proszeniach do Japonii, Francji, Belgii i 
Włoch, które to państwa zaproszenia już 
przyjęły. 

Zaproszenie w innej formie przyjął tak 
że rząd amerykański, -< 

Istnieje plan, wedle którego. wszyst- 
kim państwom, zainteresowanym w od- 
szkodowaniach, ma być dana możliwość 
uczestniczenia w konferencji londyńskiej 
jednakże w %kwestji zaproszenia tych 
państw na konferencję nic decydującego 
jęszcze nie postanowiono. 

Także kwestja dominjów jest jeszcze 
rozpatrywana. 

czekuje się, że państwa europejskie 
będą reprezentowane przez swoich przed 
stawicieli w Londynie. Nic jednak pewne 
go dotychczas niewiadomo o wyborze de 
legatów i miejscu obrad konferencji lon- 
dyńskiej. Co do Włoch jest pewne, że Mus 
solini nie weźmie udziału w konferencji. 
Panuje przekonanie, że Włochy będą re- 
porwane przez swego ministra finan 
LJ w. i i 


polityka zagraniczna 
pplepias tradycyjna przyjaźń z Amery 


LE 

Minister zaznaczył w dalszym ciągu, 
że siłą faktu Japonia i Rosja kiki 
wiązać stosunki. Rząd japoński poczyn 
ze swej strony wszystko, ażeby rokowaą 
nia prowadzone w Pekinie dały zada- 
walniające wyniki. Nadto minister zazna 
czył, że złoży później oświadczenie o 
polityce jaką Japonja zastosuje wzglę- 
dem Rosji. 


MALÓNWNIE 


4 ewentualnie 3.pokoje z kuch. 
nią z odami w okolicy Placu 
Wolności I Traugutta, pożądany 
ront, 
Przy ul. Cegielnianej ods 
ple e pokoje z kuchnią z ei 
ami. 


Pośrednicy pożądani. 
Oferty składać pod „Pri* do adm, 
„Republiki“, 4879—1 


IPOROJ 


i przedpokój z elektrycznem oświetle- 
niem, odstąpie kupującemu meble przy 
ul. Nowotargowej i Średniej, dojazd 
tramw. Nr. 8 i 4, Oferty do adm. „Re- 
publiki* pod „Mieszkanie Nr. 7*. 91-2 


PENSJONAT 


dla dzieci | młodzieży 


10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkow-| 1 i od 6 do 7, 
skiej pod Nr. 46 odbędzie się sprzedaż G. LICHTENSTEINOWEJ 
rzez licytację ruchomości: manufaktury Dr. 
fendla Rozenberga oszacowanych na . w Tworzyjankach. 
:łp. 200. LIIWIK MALI St. Koluszki, 
„ódź, dnia 3 lipca 1924 roku, Wiadomość na miejscu łub w Łodzi 
Komornik TEOFIL STANISZ,| Nawrot Me 7. |Aleja l-go Maja 11 Lichtenstein od 
Telefon 28-07, |—5 po południu. 4671— 
Choroby skórne 
i weneryczne 
Przyjm. od 10—12 


powóz 


Traugutta 14, u dozorcy, 


Zoldowi Klarako 


Akuszerja i choroby 
kobiece 


RENN Kilińskiego 117 
nowy do sprzedania. Wiadomość: km (trzeci dom od Nawrot 
1-1 | w MACA ESZZZĄTA 


Kąpielowe 


wyroby żyrardowskie _ 
jak: płaszcze, ręczniki i prześcieradła, 
oraz wszelkie inne wyroby poleca po 
cenach najniższych 
w. ALTMAN, Piotrkowska 59 
(2-gi sklep na lewo w podwórzu), 


Tragiczna Śmierć 


PROGRAM KONFERENCJI NIE DO- 
"TYCZY FRANCJI. 


Francuskie ministerstwo spraw zagra 
nicznych oświadcza, że program wyzna- 
czony przez Anglję w zadproszeniach na 
konferencję w Londynie dotyczy tylko 
Anglii, ponieważ nie istnieje w tym przed 
miocie między Francją a Anglją żadne po 
rozumienie przeto Francja zachowa w 
tym kierunku wolną rękę. Zainteresowa 
ne rządy będą mogły formułować wszel- 
kie propozycje, które uznają za wskaza» 


ne, 

Polradjo. Według wiadomości ze źró- 
deł angielskich rząd Wielkiej Bryłanji w 
zaproszeniach wysłanych do poszczegól- 
nych państw ujawnił pogląd angielski w 
sprawie rozwiązania problemu odszkodo 
wań. Ponieważ podobne zaproszenie nie 
zostało wysłane do Francji „Petit Pari- 
sien” wyjaśniając te okoliczności pisze: 
rząd angielski uważał, że ponieważ Her- 
riot wspólnie z Mac Donaldem podpisali 
komunikat o naradach z Chequers przeto 
rząd Wielkiej Brytanji uważał za wystar- 
czające zaproszenie państw, które nie by 
ły reprezentowane w Chequers do przy 
łączenia się do rezolucji francusko-angief 
skiej. , 

Omawiając tezę angielską „Morning 
Fost" podaje wiadomość, według której 
rząd Wielkiej Bryłanji wysyłając zapro» 
szenie zamierzał uznać jako instytucję de 
cydującą o uchybieniach Niemiec przy wy 
konywaniu planów Davesa międzynarodo 


wy trybunał w Hadze. 


zięcia p. Witosz. 


Spadł z balkonu i doznał pęknięcia czaszki. 


_ Warsz, kor. „Republiki” telefonuje: 


Po opatrunku Stawarza przewio sło po. 


czoraj © godzinie pół dô trzeciej w]gotowie do szpitala Dzieciątka Jezus, 


nocy ofiarą tragicznego wypadku padł 
zięć posła Wincentego Witosa, rolnik z 
Wierzchosławice, Gustaw Stawarz. 

Z powodu fatalnego upadku z balkonu 
położonego na wysokości trzeciego piętra 
$. p. Stawarz doznał pęknięcia czaszki i 
po kilku godzinach wyzionął ducha, ~: 

Okoliczności tragicznego wypadku 
przedstawiają się następująco: 


Stawarz, ' który wczoraj miał wrócić 
do Tarnowa, spóźnił się na pociąg i miał 
spędzić noc w gościnie u posła Gabrjela 


Dubiela, członka PSL. * 

Pos. Dubiel wynajmuje przy ul. Sien- 
nej Nr, 8 od b, właścicielki tego domu p. 
Wandy Nowoleckiej wielki salon o czte- 
rech oknach z balkonem wychodzący na 
róg Siennej i A Dh 

Po kolacji pos. Dubiel przybył wraz z 
Stawarzem i jednym ze swoich znajomych 
do domu i ulokował gości na nocleg. 

Po pewnym czasie, nie dalej niż po 
pół godzinie mieszkańcy domu zostali za 
alrmowani wiadomością, że tuż pod bal- 
konem znaleziono nieprzytomnego męż- 
czyznę z słabymi oznakami życia. 

Był to Stawarz. 

Prawdopodobnie Stawarz wyszedłszy 
na balkon przechylił się i stracił równo- 
wagę. v 

Do nieszczęśliwego zawezwano natych 
miast dr, Szokalskiego. Dr. Szokalski 
stwierdził niestety już tylko agoniję. 


gdzie nie  odzyskawszy przytomności 
zmarł nad ranem. - 

„Przy Stawarzu znaleziono nabity re: 
wolwer i paczkę z pieniędzmi zawierającą 
60 otych Bot ; 

Ś. p, Stawarz był mężem jedynej córki 
posła Witosa, Liczył lat 35, zalej 


MEZZO mian maea na aomata N 
„REPUBLIKE“, 
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Iydi opnsają letnie 


by jutro głosować na listę M 


è © A 


Centralny Sjonistyczny Komitet Wyborczy 


do Gminy Zydowskiej w Łodzi wzywa wszystkich członków i sympatyków  Orga+ 
nizacji Sjonistycznej, „Mizrachi“, „Keren Hajesod'" i t. d. do głosowa: 


nia jutro w niedzielę na listę 


16. 


Jednocześnie wzywa się wszystkich, przebywających chwilowo na odmie)* 
skich letniskach do spełnienia swego obowiązku i przybycie jutro, w niedzielę do 
Łodzi, celem wzięcia udziału w wyborach do Gminy Zydowskiej, 


Ż d il Głosujcie na listę Centr, 
y z Sjonistycznego Komitetu Wyborczego 


16. 
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| è miedzynarodowych zawodów tennisowych w Wimbledon: 


i ` zwyciężczynie i zwycięzca. 


IE 
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Co śpiewano Prezydentowi na „Halce“ 
| i w Grudziądzu. 


_ Ciekawy incydent miał miejsce pod- 

tas pobytu prezydenta Rzeczypospolitej 

M Grudzią: i. Pan prezydent przybył na 

E: edtsawienie „Halki”, Całość szła do- 
b 
|| 
| 


W komisji magistrackiej 

Też porządek dobry mają (!) 

Za dwa lata mojej pracy 
Dymisję ci mi dają; 

Chcą z urlopu mnie wykiwać, 

Bo kontraktu nie zrobiłem — 
Więc swą skargę chcę zaśpiewać 


Że i składnie. W czasie przedstawienia 
YA Drwęski, grający rolę Jontka, zwra 
| NO do pana prezydenta z ułożonym 
=| Bez siebie kupletem: 
| | Dziś w Grudziądzu gościa mamy, 
_ Prezydenta kochanego. 

Więc się cieszą wszyfłkkie stanv 
| I jak mogą goszczą jego. 

Zgody wianek nam uwije 

) Nie zaznamy zła i troski 
| 
| 


TF, 
j 


stawieniu dymisję. 


| Niech nam długie lata żyje Czytajcie 


| Nasz Prezydent Wojciechowski! 


ł Publiczność bije brawa, wznosząc na 
= | 4ŚĆ dostojnęgo gościa entuzjastyczne 
| ~ poczem artysta odśpiewuje 
l kuplet; i 


REZ TN REPUBLIKA 
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W rocznicę historycznego najstarszego pułku York w An. 
glji pułk wystąpił w swych uniformach z połowy XIX wie. 
ku, Fotografja dolna przedstawia paradny pochód przed 
władzami wojskowewi i cywilnemi, przyczym rynsztunek i 
musztra była również starodawna. Było to jedno z cie- 
kawszych widowisk militarnych ostatnich czasów. 


O ŚREMIE RED ESEE eo geo 


Dziś przed gościem naszym miłym. 
Aktor, który odśpiewał przytoczone 
kuplety, otrzymał natychmiast po przed- 


„LAPRES. WIECZORNY 


BROOOGOEOOW EEE 


_ Teror na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 


Listy anonimowe z .pogróżkami pod adresem 
profesorów. 


Wostatnich czasach zaszły na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim wypadki tero- 
ry dokonywanego na osobach profeso- 
rów. 

Przed niedawnym czasem jeden ze 
słuchaczy nostryfikujących się w Uniw, 
Jagiellońskim, zdawał rygorozum przed 
dziekanem wydz. lekartiego prof. dr, 
M., cieszącym się ogólną sympatją słu- 
chaczy. Po egzaminie polecił prof. M, no 
stryfikanowi z powodu jego szczupłych 
wiadomości przerobić jeszcze raz mate- 
rjal. W odpowiedzi na to rygorozant ów 
wstał i ze słowami nie dającemi się do po 
wtórzenia, rzucił się na profesora, chwy 
tając go pod gardło. 

Przed kilku dniami znowu na tym sa 
mym wydziale prof, W., o europejskiej 
sławie, otrzymał kilka listów z pogróż- 
kami. W jednym z listów grozi autor ano 
nimu, że jeżeli prof, W. będzie „ścinał”. 
przy rygorozach kolegów, to „dostanie 
kulą w łeb”, „Autor* anonimu podkreśla 
że jest zdecydowanym samobójcą i że do 
brze strzela, gdyż jest rezerwowym ofi- 
cerem polskim, 

Kiedy podczas jednego z egzaminów 


sme 


Komunikacja 


Towarzystwo francuskie „Societe ge 
nerale des transports aeriens (Farman)“ 
utworzyło połączenie aeroplanowe co- 
dzienne: 
Eksploatacja tej linji jest niezależna od 
istniejącej linji Tow, „Koninklijke - Lucht 
veartmaatschappij' (obecnie połączenie 
dwa razy dziennie); Amsterdam — Rotter 
dam — Paryż. Oprócz tego otwarto linję 
Tow. „Imperial Reileways Ltd." wspólnie 
z Tow. „Deutscher Aero - Lloyd": Lon- 
dyn — Amsterdam — Hannower — Ber 
lin, Ponieważ jednak „Koninklijke - Lucht 
veartmaatschappij' również kieruje swe 
aeroplany na Londyn, więc istnieje dwa 
razy na dzień połączenie aeroplanowe: 
Anglja — Holandia iraz na dobę: Amster 
dam — Hannower — Berlin. „Koninik- 


nie zdało na 11 — trzech rygorozantów, 
— prof, W, otrzymał znowu list, gdzie 
autor ponownie mu grozi śmiercią i to w 
przeciągu 14 godzin, jeżeli Ęszcze raz ko 
goś „zetnie“, 

Listy te wręczono dziekanowi — któ 
ry odpowiednio je zużytkował. Na razie 
przerwano rygoroza, których dalszy ciąg _ 
odbywać się będzie po wakacjach, Jak 
informuje „Nowa Reforma”, w sprawie 
tej odbędzie się wiec akademicki, celem 
wyrażenia ubolewania z powodu tych 
wypadków niesłychanego teroru. 

Budowa szkół powszechnych. Ponie« 
wąż kontynuowanie robót około budyn- 
ków publicznych szkół powszechnych, 
rozpoczętych przy pomocy skarbu Pań- 
stwa jest obecnie ze względów oszczęd- 
nościowych niemożliwe, a przerwanie 
budowy przyniesie poważne straty, zwró 
cił się min. spraw wewn. do wojewodów, 
m, in, i do Łódzkiego z prośbą, ażeby po 


lecili powiatowym związkom komunal- 


nym usilne poparcie akcji budowy szkół. 
W tym celu mają związki komunalne wy 
zyskać przysługujące im źródła dochodu. 


lotnicza. 


lijke - Luchtyeartmaatschappij” również 
posiada linię Hamburg — Kopenhaga; e- 
fzysłuje też linja belgijska Rotterdam — 


Paryż —Bruksela—Amsterdam. | Bruksela — Strasburg, która jednakże 


Gbecnie służy tylko, jako linja transpo 
towo-towarowa. 


KRYNICE. 


Dr. med, 


pwer NIE 


dj 


„REPUBLIK A”. 


WANE CUDA) 


i Pracownia Portretów 


Zakład fotograficzny 


ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFOW 


sp. z ogr. odp. 
w Łodzi, ul. Narutowicza Ne 13 (dawn. Dzielna) 
Niniejszym komunikujemy Szanownej Publiczności, by dać możność poznać się I mieć 
rozgłos tak w Łodzi jak i poza Łodzią postanowiliśmy na czas krótki cenę konkurencyjną 


w 
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pocztówek retuszowanych, 
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Południowa Nr. 23, 


OGŁOSZENIE. 


Barucha zam. St.. Rynek 12 


dnia 7 lipca 1924 roku o godz. 10-ej rano, 
50 worków mąki, 16 worków kaszy owslenej, 15 beczek śledzi, stół 
i 6 krzeseł, otomana i szafa, 


Łódź, dnia 1-7-1924 r. Naczelnik Urzędu 


L. GUTOWSKI. 


Ogloszenie. 


Magistrat m, Łodzi wydzierżawia z dniem 17 lipca 
1924 rá nowowybudowany lokal cukierni w parku im. 
H. Sienkiewicza, 

Reflektanci, pragnący wydzierżawić lokal ten, proszeni 
są o składanie do dnia 15 lipca 1924 roku ofert z poda- 
niem warunków dzierżawy w Wydziale dn 1 CAL 
Magistratu m. Łodzi (Pomorska 18, pokój Ne 18) 
gdzie również niożna obejrzeć plan sytuacyjny. 

Otwarcie ofert ewentualnie ustny przetarg nastąpi 
w dniu 16 lipca 1924 roku o godzinie 10-ej rano. 


Łódź, dnia 1 lipca 1924 roku, 
Prezydent m. Łodzi 


(—) M. Cynarski. 


LICYTACJA. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art, 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- 
sowem ubezpieczeniu na wypadek GORY p aje do 
wiadomości, że dnia 8 lipca 1924 r. o godz, 10-tej rano 
w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Nr, 60 odbędzie się licy- 
tacja ruchomości, nalężących do Jakóba Bialera oszacowa- 
nych na złp. 219,89 gr. RCM się z 1) 2-ch szaf 
do rzeczy, 2) jednego kredensu, 3) jednej otornany krytej 
pluszem, 4) jednego lustra, 5) jednego 
należnych Kasie składek członkowskich, 

uchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 
godz. 10-tej rano spis zaś takowych codziennie od 9-tej 
do 1-ej popoł. w Wydziale Egzękucyjnym Kasy Chorych 
(w, Wólczańska Nr. 225), 


Łódż, dnia 27 czerwca 1924 r. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI. 


(-) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giebartowski 
p. o. Dyrektor, Komisarz 


stołu, na pokrycie 


Wilia „BELLEVUE“ 
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Do wydzierżawienia duży 


cała figura, tylko 
R UWAGA: Komunikacja tramwajami Nr. 2, 5, 7 i 8. 


Dr. med. 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych, Przyj- 
muje od 8—10 I pół 
1—2 i od 4 — 8-1 


Dr. med. 


$. Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych 1 wene- 
cznych i włosów 
abinet Róntgena 
1 światło-leczniczy 


ul.płotrkowska (44 


róg Bwangielleide) 
EA pa e 


Dr. med. 


L. Eryhulski 


Choroby skórne, 
włosów, wenerycz- 
ne | moczopiclowa 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
enn. 
Zawadzka Xe 1. 
Telefon Nr. 25-88 
kge gra” gr od U — 2 
1 od 5—8 


Dia pad od 4—5, 
oddzielna poczekalnia 


Cegielniana 43 


Choroby- skórne, we 
neryrzae | morzopiciowe 
Leczenie sztuczne 
socam myAyua 
wy rzy, 


Dr, Rójaner 


Choroby skórne, 
weneryczne | mọ» 
czopłciowe, lecze- 


Przyjmuje od 8—10 
pół. | od 4 — 
Tel. Nr, 28-98 


Dr. med. 


J. Imich 
Zawadzka 35 


Choroby uszu, no- 


CGRRRE 
QECHOCINER 


w Poddębinie pod Tuszyuem. Dr. 
Pensjonat dla potrzebujących odpo- 
yła CE WJSPÓW, chorych na nie- ; Tadeusz Fating 
okrewność, wyczerpanie nerwowe, z Warszawy 
Obserwacja lekarska.  Djetetyczna s domkiem przy ul Zawiszy Nie 12, 


rytualna kuchnia, Informacje: ul, An- 
drzeja Nr 58, front, ILI piętro, m. 8, 
od 5—6 I na miejscu u p, Kolskiego, 


OTWOCK — ŚWIDER 


pokój 10. 


Prenumerata: 


Odnoszenie do damu 20 groszy. 


Republika" i „Express Wieczorny“ z odnoszeniem zł. 5.50, 


Za wydawnictwo „Rep e z ogr. odp Nusbaum 


nadający się na każde przedsiębiorstwo 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 


ordynuje (choroby 


Zgłoszenia od 4—6-ej, Szkolna 14,|kobiece i chirurgi- 
4817—2 


ee aat I O M AO O AT RMA 
O OKK ANA LAET 
w Łodzi 3 złote miesięcznie—Zamiejscowa 4 złote 
miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — 


czne) w willi 
„Pomorzanka*. 


OW 


łtasze 


Ogłoszenia: 
drożej. Ża terminowy druk ogłoszeń admin, 


3 Złote 


p Z 


BSROZAARZNESKZESWEACEKE 


3 pokoje 


zx tychmiast poszukiwane, ::: 


Oferty sub, „R.82* w administracji 
„Republiki*, 4866-10 


eZ TWORZE 


Fortępiany, Pianina, 


Fisharmonje, 40" 
-Mutopianina; U 
o] 4 


i Aparaty 
samogra- 


Karol Koischwity 


skład fortepianów i pianin 
Łódź, ul. Moniuszki 2. Tel. 24-72. 
Reperacje. Strojenia. Transportowanie. 
Pianina do wynajęcia. Taborety. Etażerki. 
Podstawki szklanę, Istnieje od r. 1892. 


Dr. med. wa - i : 
Wł. Polakowski | Dglosenia drobne. 


mieszka obecnie przy ul, 


Piotrkowskiej 113. 
przyjm. od 5—6, 


Dona Nauka I wychow 


ebrajskiego języka 

Kupno I sprzed. l pralskiogo jae 
_|power „Standard—tratury udziela ruty- 
I cycte sprzedam |nowany nauczyciel. 


wawa IM onhar > 


AIER za gotówkę. Wél-fRozenfeld ul. No- 
czańska 62, Weln< 
MANNI steln 3—5, 4889 


Posady. 
odj pęd (bez 


B-tia Krzemiiscy 
automatyeme [Piotrowska 178 


(restauracyjne) w 


e względu na to, 
iż Kuratorjum ze 
zwoliło na egzami- 


dobrym stanie do | Sprzedajemy na REP bosa 
sprzedania. Kon- dogodnych og, student Ą kur- 
stantynowska Ne Marapkach; su Uniwersytetu 
w. piwiarni, prada 4) 1 mmi re aoc Jagiellońskiego przy 
I hl sposabila metodą 

me OWaNy szybką z mateman 


uz rezerw ozme | iame m 
REPNA panna iz 
raelitka przyjmio 
posadę w « lepszym 
domu, Zajmie się 
gospodarstwem I 
dziećmi.  Zgłosze- 
nia do „Republiki“ 
pod „Samotna*. 


KEKE 


PUK 


w centrum miasta, 
l piętro, wynajmę 
samotnemu solidne” 
Oferty 


wolnych, 
sub. „Egzamin*, 


Fali 


dobre okszyjnie 
, sprzedam 
Ke zakatnę mu panu, 
eja I-go Maja 3-13] 2 
od godz. 11—l sub, „L. K“. 


ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr. I 
mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 

Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote, Zamiejscowe o 50 
nie odpowiada, Drobne 6 gr. Poszukiwan 


tudent udziela ma 
tematyki „łaciny, 


godzina 7, 


ep «,Piotrko 


4892-2 


(ea stronie 10 spalt), W TEKŚCIE 25 gr. za wits 


gr. za wiersz mil. (na 4 szpalts, 


ciagu dwu 
ni każdego najsku: 


tygode 


teczniej CZA, 
RS Peira agada: dni 
Oy Tn 
tyk artysta krojczy. 
Gael etc rę 
0 ekrępują 
ERY: fa Z bonia 
osobiście: 12 ra 
3—5 P. 


tel Pol nA Hor 
„Polo 
Nr. 102, tel. Ay 


Lokale, 


e—a 
Tagublone dokumenty 
je Orłowska za 
gublła kartę od 
paszportu wydaną 
ya Widzewską 
4804 3 


Jugubiony został 

weksel na zł, 50 
yar w Łodzi dnia 
24 VI a płatny dn. 
31 lipca wystawca 
W. Szejnfeld na 
zlec, Gimn,„Wiedza*% 
Weksel niniejszem 
unieważniam. 4898 


si rzed 
em. Kd Ziel 


4845-2 


Rozmaite, 
pzybłakał się pet 


czarny ras 
borman’ — Jet do 
odebrania t 


O erenneren 


IŚNIOWA GÓRA, 
W KRASZEW. He 
brajskiego i przed: 
miotów judaisty= 
cznych udziela na” 


Kraszew, 


nuszczyka, = Cwajt. 


aginął weksel 
l Sie zt 655 pł 
5-7 r. b. Wystawę 
rzez Beci Sz. i b 
Frochtewsję Będzi? 
na zlecenie M. GiM 
berga. Wszelkie 
zastrzeżenia poc 
niono: 4 


roc. Zagraniczne o 100 | 
e dc! gr. Najmniejsze 904 4 
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